
Nr. 7. Sobota, 11. Stycznia 1902 Rok 92.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 If., k w a r t a l n i e  8 If., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 If., k w a r t a l n i e  6 If., m i e 
s i ę c z n i e  2 Jf. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l ite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od J. łipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I If. 50 h., drudzy 60. h. „Prze- 
wudnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Wychodzi Jiodziennie o godzinie 5 po południu 
z w^jątRiem dni poświątoeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administrimyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołow skiego. Pasaż 
Hausmanr.a I. 9. — Listy należy frankow ać 

R eklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Jednorazowe inseraty oblic*ają się.,po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal.! od m ięjsca-f wiersza m iarą pe
titową, ogłoszeniu zaś tabe laryczne  i liczbowe pe 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia(oSob i zakładów pryw atnych' przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż H ausm am a I. 9. i w biurze Ludwi
ka Plohna ui. k a r d a  Ludwika I. 9; we Francy i w P a 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

u m m  m m m m .
Przedpłata n? Gazetę Lwowską wy

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
32 F .;  półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z tą  16 K .; ćwierćrccznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu
6 K., p o c z tą  8 IL ; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej
scu 2 K., p o c z tą  2 R . 7 0 ' h.

Preuumeratorowie roczni lub pół
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia dac końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo
dnik naukowy i literacki, dodatek mie
sięczny do Gazety Lipowskiej b e z 
p ł a t n i e ,  ewjerdroczni zaś i mie
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K„ 
ró.?rocznie 4 K., dwiorćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne.-nadsyiaiuo prenumeraty

Od Redakcyi.

Z radością, donosimy Czytelnikom na
szym, że w r. 1902 drukować będziem y: 

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„Na  FOLO CHWALY“
(Z czasów Jan a  Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e 
w i c z a  w G a l i c y  i p r z y s ł u g u j e  w y 
ł ą c z n i e  G azecib Lwowskiej.

Oprócz tego  drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l i  Z a 
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a - 
g e n  o w e j ,  Teodora J  es k e - Cb o i ń  s k i e- 
g o , Kazimierza T e t m a j e r a ,  M aryana G a- 
w a l  e w i cz  a i w. i.

CZĘ&C uE zpom
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 

czył Na'wyższem postanowieniem z dnia 7 
stycznia b. yi nadać naj miłościwi ej tajnem u 

j ła d c y ^ A h h ^ e m u  bąrospw i J  j i d  w i g s  t o r  fr 
f  o w i, Ł r ż y k o ma n d o r s k i  o'. Acru św. Szcze-. 
pana z uwolnieniem  od taksy. -

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
grudnia  z. r. zezwolić najmiłościwiej M ini

strow i Cesarskiego i Królewskiego Domu o- 
raz spraw zagranicznych, A genorow i z Go- 
łuchowa hr. G o ł o c h o w s k i e  m u  przyjąć i 
nosić wielką wstęgę królewsko-greckiego or
deru Zbawiciela i cesarsko-chiński order p o 
dwójnego Smoka III. klasy pierwszego sto
pnia.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zamia
nował auskultantann praktykantów  sądowych: 
M aksymiliana W i e s e n b e r g a ,  Salamona 
M e Iz e r a ,  A ntoniego T y m i  a k  o w a, Kazi
mierza A n g i e l s k i e g o ,  Tadeusza Piotra 
J  ifrk  ie  w i c z a, S tanisław a M i ę s o w i c z a ,  
Józefa S ch  m i d ta , Longina S z e c h o w i c z a ,  
Zygmunta P a k l i k o w s k - e g o ,  Eugeniusza 
K o z ł o w s k i e g o ,  A ugusta A leksandra K o s- 
s o w s k i e g o ,  P iotra E o n d i  a k a ,  Edm unda 
E o ś l a k o w s k i e g o ,  Karola D r o z d o w i -  
e z a ,  N orberta Józefa H u t  h a , Józefa B a- 
d e c k i e g o ,  Ju liana D r o z d o w s k i e g o ,  
Jan a  S z m e r e c z y ń s k i e g o ,  M ikołaja I  w a
s i  u k a, A natola L e p k i e g o ,  Kyszarda 
M o 11 i n  k a. Romana S e k i e t ę, P iotra D r y- 
s d, W acława R o m a n o w s k i e g o ,  Kazimierza 
J a w o r o w s k i e g o ,  A ndrzeja M a l i n o w 
s k i e g o ,  Jan a  K o p c i u c h a , Bronisława 
W J l 5 k ę , W ładysław a K u.c z y ń  s k i e g o, 
A uaraa N e m e i z a ,  Leszka B a n k o w s k i e -  
g  o , Tadeusza P  a p , S tanisław a P  o s o- 
e b o w s k i e g o ,  Kazimierza G ł o w i ń s k i e 
g o ,  Stanisława S z y m a ń s k i e g o ,  W łodzi
m ierza J a b ł o ń s k i e g o ,  W itolda J a w o r 
s k i e g o ,  Bohdana D z i e d z i c k i  e g o , Miko

łaja K l i s z a ,  W łodzim ierza S z c z u r o w 
s k i e g o ,  Jana  M a e i u r a k a ,  Edw arda Oj a -  
k a, W ładysława P a u l e ,  Romana D o b k a, 
Józefa M a s t y ń s k i . e g o ,  H ieronim a R a- 
d ł o w s k i e g o ,  Stanisław a C z e r w i ń s k i e 
go, Edm unda W i n n i c k i e g o ,  Felicyana 
R u c i ń s k i e g o ,  A ntoniego O s t r o w s k i e 
go, Józefa M i r o n o w i c z a ,  Zenona Z u 
b r z y c k i e g o ,  Józefa I s a k i e w i c z a ,  M a
ryana S z a n s e r a ,  W itolda O l s z e w s k i e -  
g o, Sylwestra P  e ł  e c b a, M ichała T e r 1 e- 
c k i  eg  o, W łodzimierza L e w i c k i e g o ,  M a
ksym iliana K r y n i c k i e g o ,  W łodzim ierza 
K u c i e  la) Leona K o l i s c h e r a ,  L eona B lo 
c h a , Jarosław a K r a u s  sa , Józefa Z o ł o -  
t e ń k i e g o ,  J a k ó b a R u p p a ,  W łodzimierza 
C z y r o w s k ; eg o , Kazimierza T a j e r l e g o ,  
Ju liana  K m y t ę ,  Ignacego M r o z o w s k i e 
go, A leksandra B e r e ź n i c k i e g o ,  dalej 
auskultanta okręgu krakowskiego W ładysła
wa S z a d ę  i konceptowych praktykantów  
skarbow ych Andrzeja L i t w i n a  i W itolda 
S 1 ez a n o  w s k i  eg  o.

O bw ieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dn;a 9 sty
cznia b. r. do 1. 2.782 w-sprawie-weterynar- 
no-policyjnycb zarządzeń pod względem przy
wozu świń z W ęgier i Kroacyi-Sławonii do 
Królestw i krajów reprezentow anych w Ba
dzie państwa-,—- zamieszczone je s t w „Dzien
n ik u  urzędowym" dzisiejszego numeru 
ty Lwowskiej.
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2 I A . r O T i L .

O S T A T M T E L K A .
P O W I E Ś Ć .

(Z cyk lu : „Z dalekich  ląd ów “).

I.

.■„ fCiąg dalszy-)-

P an  Benson rozebrawszy się stanął 
w miednicy i w ierżgał i parskał jak nie- 
ujeżdżony koń, podczas gdy murzyn oblewał 
go wraz z głową konewkami zimnej wody. 
Gdy m iał dosyć, łaziennik nadział ostre, 
w łochate rękawice i począł jeździć niemi 
po młodem, jędrnem  ciele pana Bensona 
z takim  rozm achem , jak  gdyby iroterow ał 
posadzkę. Dobywszy z tej europejskiej skóry, 
która przy jego brunatnych  ram ionach wy
daw ała się bez przenośni „białą11, tyle czer
woności, ile ulansu um iejętny froter wydo
bywa z posadzki, okrył ją  włochatym, kąpie
lowym płaszczem i brzegowy sybaryta legł 
na szeslągu, aby wypocząć.

Przez cały ten czas m aleńki Kofele stał 
po środku, założywszy łapięta na pulchnych 
jak  poduszeczki piersiach i w ielkiem i aksa- 
m itnem i oczyma śledził każde poruszenie 
pana.

Ten z kolei spojrzał na niego, ńle się 
nie rozchmurzył, tylko rzucił d rugi lakoniczny 
rozkaz.

— Gock-tail!
— Yes, m assa! odpisknął Kofele, zn i

kając.
Hasła tego czekali już dwaj inn i chłopcy 

i pojawili się w net jeden  z tacą, na  której 
stały  butelki z whisky i xeresem, cooler

z wodą, i szklanka z rozpuszczonem na dnie 
żółtkiem ; drugi z łyżeczką, którą wnet po
czął, odpowiednio Drzyrządzoną mieszaninę 
rozbijać, aż się zburzyła i zabieliła jak piana.

P an  Benson leżąc, zwolna wysączył na
pój, poczem chłopcy rzucili się ubierać go 
od stóp do głów.

Był on jak lalka w ich w prawnych 
zręcznych rękach. Tak dalece nie tknął się 
niczego, że jeden z chłopców wpiął mu n a 
wet brylantow ą spinkę w miękki kołnierzyk 
koszuli, a drugi wsunął żółtą, jedw abną chu
steczkę do bocznej kieszeni, jaśniejącej biało
ścią pikowej m arynarki.

Pan Benson w ytarł tylko sobie obfite 
jeszcze włosy i kark tak zwaną ayua de Flo- 
rida, używaną powszechnie na Brzegu, za
m iast wody kolońskiej, uperfumował ręce 
Eimlerowskim heliotropem, poczem świeży, 
elegancki, pachnący, przeszedł znów na oszklo
ną werandę, zapalił papierosa i zagłębił się 
w bujaku.

N ieodstępny Kofele stał z boku z po
pielniczką. Pan Benson był tak zamyślony, 
że parę razy strząsnął mu popiół na kędzie 
rzawą głowinę, co sprytny malec, odczuwa
jący zły hum or pana, przyjął z najw iększą 
powagą — wreszcie w ydał trzecie z kolei^ 
spartańskie, zwięzłe- rozporządzenie:

— Cook! (kucharz).
I p o  raz trzeci Kofele pisnąwszy —  Yes 

massa — w ypadł za drzwi jak  z procy.
W ezw any stawił się o ile mógł n a jp rę 

dzej z kuchennego budynku podążyć, rzu
ciwszy w połowie uwiercony sos, bo pan 
Benson czekać nie lubił.

Eucnarz był A krajczykiem  już nie pierw 
szej młodości. Miał on w rysach  i w w yra
zie oczu coś, co w połączeniu z krótkim, obfi
tym zarostem  i w ełnistą czupryną nadawało 
mu wielkie podobieństwo do czarnego ba- 
rana, ale z ga tunku  przebiegłych i chytrych  
bajanów, o czern świadczył uśmiech jego wąz- 
kieh, ku dołowi w ygiętych warg.

M iał na głowie oiały beret, a długi biały 
fartuch spadał mu od szyi na bose, czarne 
stopy.

P an  Benson m ilczał przez parę m inut,

bo rządził się zasadą,, że o ile służba po
w inna była stawiać się w m ig na zawołanie, 
o tyle rzeczą jego pańskości było nie spie
szyć s?h z w yjaśnieniem  powodu wezwania.

— Kucharzu! przemówił wreszcie, z taką 
powagą, jak  gdyby go wzywał do złożenia 
przysięgi.

— Tak, panie — odpowiedział uroczyście
Akrajezyk. .

—  Jutro  będzie dużo osób na obiedzie.
— Tak, panie.
— Obiad powinien być „nadto" dobry.
Pan Benson mówił żargonem, noszącym

na Brzegu nazwę pigeon english (gołębiej an 
gielszczyzny).

— Tak panie — potw ierdził po raz trzeci 
Akrajezyk.

— Co m asz?
— Mam sześć „kobiet-kur11 i dwóch 

„m ężczyzn-kur"ł).
— Co więcej ?
— Są dwie duże angielskie kury (in 

dyki), które massa kupił na ostatnim  pa
rowcu.

— Co więcej ?
— Jest Yams z Fernando-Poo.
—  Dobrze. Co więcej?
—- W ięcej kupię ju tro  na targu: „ P e ł

n o 11 w o łu 2), „pełno" ryb, „pełno" jarzyn.
— N ie zapomnii oj krew etkach. Pan 

Gillis je  lubi.
— Tak panie.
- -  Oo bedziesz gotował _
A krajezyk, który już od kilku dni ukła

dał sobie menu n a  jutrzejsza* uroczystosc, 
w yw rócił swe baranie oczy, jak  gdyby był 
warszawskim wieszczem, płodzącym piei wszy 
erotyk i po chwili rzekomego skupienia du 
cha, począł recytować : g

Murzyni w swej angielazczyźnie nie 
m ają w yrazów : kogut, kura, w ół, krowa i t. d. 
D la "nieb każde zwierze jest mężczyzną lub ko
bietą odnośnego gatunku, (preyp aut.)

2) Każde mięso poza drobiem nieodmiennie 
nazywa się wołem, czy jest z kozy, wieprza, je 
lenia lub żółwia, (prsyp. aut.)

— Zupa z kur z jarzynam i i ciastem  
z puszek; ja ja  smażone na szynce, befsztyk 
w  cieście, ryż i kartofle, potrawka njjpsna 
z curry ęgatunek nadzwyczaj ostrej, indyj
skiej przypraw y), ryby smażone i w sosiey 
Yams; kury angielskie pieczone, sa łata  z po
midorów; słodka galareta, ciastka „ze słody
czami" (konfitury).

— A li right Jeżeli wszystko będzie 
„nadto" dobre, otrzymasz piękny „dasli1* 
(podarunek), jeżeli nie, dzień na książkę i piec 
niedziel bez rum u.

— You Sawe ? (wiesz ?)
—  M e saive, s ir!
— Idź!
— Tak panie !
Rozmowa z kucharzem  poprawiła n ie

co hum or pana Bensona. W praw dzie wie
dział, że u „b rzeg o w có w p o rce lan a  zajmuje 
nader drugorzędne w obec szkła stanowisko,
i że jego goście wciąż pilnie patrząc w szklan
ki m niej będą zważali co leży na talerzu, 
w każdym jednak  razie tak: obiad ratow ał 
trochę sytuacyę.

Że Akrajezyk dzielnie się sprawi, nie 
wątpił. Był on wykwalifikowany w swoim 
kunszcie w specyalnej szkole kucharskiej 
przy misy i w A krach istniejącej, brał czte
ry  funty miesięcznie w zlocie, co z pełnem  
utrzymaniem, podarunkam i i opłatą pasażów 
wynosiło więcej niż niejeden urzędnik z uni- 
wersyteękiem w ykształceniem  zarabia w W ar
szawie; m iał do pomocy dwóch kuchcików i 
rzeczywiście, jak  na afrykańskie w ym acania, 
gotował wybornie.

Tylko tem peratu ra  rąk jego była tak 
dziwnie wysoką, że masio, lard, cukier, to
pniały w niej po prostu. K rum ani „Ambas 
'a y 1 i innych  fakioryj opowiadali sobie przy 

wieczornych ogniskach, że Monno (imię ku
charza) handluje na swoją rękę tymi a rty 
kułami, i że mógłby wcale niezły sklepik, 
z nagrom adzonych zapasów założyć; ale p ra
wdopodobnie było to oszczerstwo zazdrości.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 10 stycznia.

Mowa tronow a którą w im ieniu cesarza 
odczytał na otwarcie nowej sesyi sejmu pru
skiego kanclerz h r. Buelow, jako prezydent 
pruskiego m inisterstw a, obudziła zaintereso
wanie przedewszystkiem  ze względu na jej 
ustęp końcowy, w którym obszerniej i w to
nie więcej stanowczym niż w poprzednich te
go rodzaju uroczystych enuncyacyach, okre
ślono kierunek polityki rządowej w dzielni
cach kresowych z dwujęzyczną — jak  się wy 
raża orędzie —  ludnością. Mowa tronow a kła
dzie nacisk przedewszystkiem  na to, iż pań
stwo pruskie już ze względu na  kw estyę w ła
snego bytu musi zapewnić w swych wscho
dnich prow ineyach niemezyźnie to polityczne 
i ekonomiczne stanowisko, które ona zajmo
wać słuszne ma prawo, tytułem  swojej dłu
giej i żmudnej pracy kulturnej, dokonyw a
nej pod św iatłą opieką Hohenzollernów.

A  zaraz potem zapewnia orędzie, że rząd 
królewski spełni z potrzebną energ ią  i z n ie
wzruszoną stałością obowiązki, wynikające z 
głęboko odczutej potrzeby pielęgnow ania 
niem czyzny we w schodnich prowicyach i od
p ieran ia  antipaństw ow ych usiłowań, przy- 
czem liczy na skuteczne i dzielne współpra- 
cownictwo ludności niemieckiej w owych 
dzielnicach, a nie mniej na poparcie całego 
narodu, który rugow anie niemieckiego języ
ka i obyczaju odczuwa jako zam ach na ho
nor i godność narodową. Rząd przy zała
tw ieniu ty ch  zadań — kończy mowa tro
nowa — liczy na rozumne i patryotyczne 
poparcie członków obu Izb i nie wątpi, że 
ojczyzna pruska odniesie stąd istotne ko
rzyści.

Orędzie nie wpomina jed n ak  ani słów
kiem do jak ich  środków i zarządzeń zamie
rza rząd uciec się dla przeprowadzenia naszki
cowanego zadania i to właśnie „niedomówie
nie" napełnia niezadowoleniem  i niepokojem 
dzienniki hakatystyczne, które wolałyby, aby 
rząd zam iast frazesów trącących „sentym en
talizmem" w yraźnie określił te drogi i środki, 
k tóry  postanowił zaaplikować celem spełnie
nia  swojego obowiązku.

Prasa centrow a i wolnom yślna mniema, iż 
■raz fakże nie pójdzie za głosem tych, 
•‘•■m sir zastosowania przeciw 

« najdalej idących surowych 
jii vż nadto spos'0-

zyku polskim, powiększenie funduszu na wy- 
kupno ziemi z rąk  polskich, a naw et, co 
właśnie projektują hakatyści, obsadzanie pro
bostw tylko duchownymi przyznającym i się 
otwarcie, że m yślą i czują po niemiecku, 
nie doprowadzą do zamierzonego celu w o- 
bec faktu, iż pomiędzy ludem  polskim roz
kwitło bujnie poczucie narodowe, że chłop 
polski w Poznariskiem, P rusach  zachodnich 

dalej jeszcze czuje się na wskroś Polakiem  
i idzie solidarnie z in teligencyą.

Łada Państwa.
Z k om isyi budżetow ej.

(Telegram).
W iedeń, 10 stycznia. Komisy a budże

towa Izby posłów obradowała na wczoraj- 
szem posiedzeniu w dalszym ciągu nad eta
tem M inisterstw a rolnictwa.

P. K r a m a r z  popierał rezolucyę refe
renta o stworzenie osobnego stałego fundu
szu na zasiłki dla Stowarzyszeń rolniczych. 
Bez finansowej pomocy Państw a bowiem 
działalność tych Stowarzyszeń nie je s t mo
żliwą.

P. M inister rolnictw a br. G i o v a n e 11 i 
odpowiadał obszernie na zapytania i wnioski 
w ciągu dyskusyi podniesione. P . M inister 
zaznaczył w szczególności, żekw estya przenie
sienia agend w eterynaryjnych z M inister
stwa spraw  w ew nętrznych do M inisterstw a 
rolnictw a wzięła korzystny obrót i pom yślnie 
będzie załatwiona, Co się tyczy zaś agend 
budowli wodnych i innych .agend, należą
cych do zakresu M inisterstw a rolnictwa, to 
P, M inister stara się przez pomnożenie sił 
usunąć braki. Dalej baron Giovanelli oma
w iał obszernie jakie zamierza przedsięwziąć 
kroki celem usunięcia braków w głównym 
Zarządzie rolnictwa. Przyznał, że środki te 
są skromne, ale jest zawsze postęp ku le 
pszemu. W sprawie uregulow ania handlu w i
nam i sztucznymi pracują obecnie w M ini
sterstw ie nad projektem odpowiedniej usta
wy. W  kwestyi urzędników domen państw o
w ych rozpoczął mówca rokowania z in tere- 
sowanemi M inisterstw am i. W  spraw ie u ła 
tw ień dla wojskowych, należących do stanu 
rolniczego wstawiał się Pan M inister k ilka
krotnie i prosił o jak  najdalej idące ułatw ie
nia. Baron Giovanelli oświadczył dalej, iż 
gorąco poprze sprawo uw olnienia od podatku 
terenów  nowozaUs; eh oraz zaznaczył, ¥  

i-v.-i.0 V w ostMoi/ńi ł-

uw olnienie nowych zalesień od podatku. Za
znaczył, iż tylko ci gospodarze, którzy mieli 
znaczne zasoby, w w ycinaniu lasów nie po
szli po za przepisy racyonalnej gospodarki la 
sów ej. In n i powycinali więcej, niż pozwalała 
na to racyonalna gospodarka lasowa, wsku
tek czego powstały z w yciętych lasów bez
użyteczne pustkowia. Kosztowną akcyę zale
sień powinno Państwo popierać przez uwol
nienie tych przestrzeni od podatku g run to 
wego. Mówca przyznaje, że organizacya go
spodarstwa w kraju znajduje się dopiero w 
pierwszem stadyum rozwoju, że jednak bez 
m ateryalnej pomocy te organizacye gospo
darskie nie rozwiną się i nie wzbudzą u ludu 
zaufania. Kółka rolnicze są tą  podstawą, na 
której opiera się akcya dla szerokich warstw. 
Dotychczas jednak  pomoc ze skarbu Państw a 
dla Kółek rolniczych je s t m inim alna, tak, że 
to, co zdziałano, zostało osiągnięte bez tej 
pomocy. W  końcu mówca wzywa Rząd, aby 
wydatniej, niż dotąd, popierał Kółka ro l
nicze.

P . P e r n  e r  s t o r f  e r  zwraca uwagę, 
że w szybach w Brtix ma nastąp ić  w ydale
nie robotników. Tego rodzaju zarządzenie 
może doprowadzić do pow ażnych komplika- 
cyj. Mówca domaga się zaprowadzenia ubez
pieczenia na starość dla robotników ro lnych  
i zwraca się przeciw m yśli ograniczenia swo
body przesiedlania sie, która nazywa uto-
m  _ “

P. K i e m n a n n  domaga się rychłego 
załatw ienia petycyi Związku austryackich 
m łynarzy o założenie w A ustryi szkoły m ły
narskiej.

P. E o m a n o w i c z  domaga się pod
wyższenia subwencyi dla Kółek rolniczych, 
jakoteź podwyższenia sybwencyi . d la ogól
nych celów rolnictw a w Galieyi. Żąda sank- 
c-yi ustawy o w łościach rentow ych, uchwa
lonej przez Sejm galicyjski i pragnie, aby 
Rząd w sprawie zmian koniecznych w u sta 
wie porozumiał się z galicyjskim  W ydziałem  
krajowym tak, aby ustawa jak  najrychlej 
mogła otrzymać sankcyę monarszą. W  końcu 
domagał się w yjaśnienia w sprawie _ spławu 
na Czeremszy, w dobrach fundacyi skarb- 
kowskiej, w której to spraw ie fundacya ta 
m iała prawo pierwszeństwa.

P. M e n g e r  wskazał na to, że m iasta 
Kraków i Biała urządziły na nalegania Rzą
du zakłady kontum acyjne kosztem kilkuset 
tysięcy k o ro n ; zakłady te okazały się obe
cnie dla tych  m iast zupełnie bezcelowe, po
w inno się wiec tym miasl m przyznać wy-

• - -- i odpowie-

tów i ganił, że na kilkakrotnie wnoszoną 
ustnie i pisemnie interpelacyę w sprawie 
wykonywania przepisów w eterynaryjnych, 
Rząd nie dał żadnej odpowiedzi. Następnie 
mówca wykazywał konieczność przeprowa
dzenia całego szeregu reform w zarządzie rol
nictw a, żądał podwyższenia subwencyi dla 
Kółek rolniczych i dom agał się utworzenia 
stałego funduszu dla celów rolniczych.

N astępnie kom isya przyjęła budżet Mi
nisterstw a rolnictw a, poczem przystąpiono 
do wyboru generalnego referenta dla budżetu. 
W ybrano dr. K athreina.

Na tern posiedzenie zamknięto. — N a
stępne dziś o godz. 10 przed południem .

Z Królestwa Polskiego.
(Uczczenie zasług ks. J. T. Lubomirskiego. — 
Projekt wykupu i zniesienia serwitutów w Kró
lestwie. — Nowy konsul Stanów Zjednoczonych 
Północnej Ameryki. — Powrót czasowych wy

chodźców. — Puszcza kurpiowska).
Przedwczoraj zebrali się w mieszkaniu 

ks. Ja n a  Tadeusza Lubomirskiego, reprezen
tanci licznych instytucyj, w których działal
ności b ra ł lub bierze jeszcze udział jubilat.

Pierw otnie nakreślonego projektu urzą
dzenia obchodu w głównej sali Towarzystwa 
kredytowego miejskiego zaniechano w osta
tniej chwili, skutkiem żałoby, spowodowanej 
nagłą śm iercią ś. p. Blocha, długoletniego 
kolegi jubilata w komitecie Towarzystwa.

Pierwszy przemówił p. Ludwik Gór
ski, poczem h r Feliks Czacki odczytał zło
żony jubilatowi adres od obywateli rozmaitych 
stanów, oraz doręczył w ich im ieniu arty 
stycznie wykończony m edal złoty z odpowie
dnim  napisem.

Następnie rozpoczęły się przemówienia 
przedstawicieli rozm aitych instytucyj i zawo
dów. N ajpierw  przem awiał ks. Maciej Radzi
wiłł w im ieniu Tow. dobroczynności, której 
to instytucyi jub ila t przez długie lata był 
prezesem. Od historyków dłuższą przemowę 
wygłosił prof. T. Korzon, od redakcyi E n -  
cyJclopedyi Wychowawczej przem aw iał prof. 
P- Plenkiewicz, składając jubilatow i, jako je 
dnem u z inicyatorów  i wydawcy pierwszych 
czterech tomów, pięknie oprawny egzem
plarz tego w ydaw nictw a od obecnego komi
tetu. W  im ieniu Towarzystwa wzM^mn 
kredytu przemawiał dyrektor J. M 
in-iionipY- Towarzystwa

I *  % natom iast rozbuctzm; „wszech-
skĄ" agRaeyę. W alka przeciw językowi' 

j ćW m u  zaostrzyła walkę przeciw  języko- 
niem ieckiem u i tym sposobem błędy o- 

. trzcjszej pruskiej polityki wyszły poniekąd 
tylko na korzyść polskiej sprawy narodowej. 
W zm iankow ana prasa nie przypuszcza też, 
aby rząd po tyłu sm utnych doświadczeniach 
zam ierzał zastosować w obec Polaków system 
teroryzm u. Takie zarządzenia, jak  zakazywa
nie obrad na wiecach i zgromadzeniach w ję-

i .
ubciewc.niem stwierdza, i- 
V r.ięira odniósł wrażenie, .. _ . 
niektóre podwyższenia pozycyj bud/, 
w działach rolnictw a uważa za wysta> - 
Przem ówienia w Izbie poselskiej i v 
budżetowej pow inny przekonać P. M iuistra, 
że rolnictw o znajduje się w tak rozpaczli
wym stanie, iż tak małe podwyższenia po
trzebom jego nie czynią zadość. Kiedy upa
dek rolnictw a postępuje naprzód w skokach, 
także pomoc państwowa powinna do tego się 
stosować. W dalszym ciągu swej mowy pod
niósł p. Abraham ow icz m yśl p. K aisera o

ni rolnictwa, : ., «.A>r ;
wy przedłożenie jak  najry-. 

w Izbie. Mówca żądał też r*ajr\ 
szego uregulow ania agend w sprawie budo- . 
wy dróg wodnych i regulaeyi rzek, które to 
spraw y powinny podlegać centralnej dyrek- 
cyi dla spraw  wodnych, pod ciągłym  wpły
wem M inisterstw a rolnictw a. Mówca wska
zał dalej na konieczność wyzyskiw ania elek
tryczności dla celów rolniczych, domagał się 
w ysyłania fachowców do ambasad i konsula-

nistei>:,vk. 
przedstawicieli 
innych: sprawiedli 
posiedzenie tej kon 
donosi koresp. Wa> 
na 9 b m.

• a ma
, - - j  lni

anych komisyi 
twa, oraz dwóch 
.arbu. Pierwsze 
w iedz iano , jak  
. z Petersburga
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l  LITERATUR! ZAGRANICZNEJ.
(„ H istorya fe rm y  a frykańskie j“ s angielskiego) 

V III.
(Giąg dalszy).

— Go się s ta ło ?  — zapytała Em i 
znow u jęczeć zaczęła.

—  Nic. Podaj mi moją nową koszulę, 
kawałek papieru  i zapałki.

Em, zdziwiona, spełn iła  to życzenie.
— Co będziesz robić z tein wszyst- 

kiein ?
— Podpalę okno.
— Spalisz cały dom ?
— Tak.
— Ależ to zb ro d n ia !
—  Być może. W szystko mi jedno. 
Ułożyła starannie koszulę w rogu okna

a n a  płótnie ustawiła kawałki drzewa z ra 
my okna. Była tyj ko jedna zapałka w pu
dełku; Dyndali po tarła ją  ostrożnie o ścianę. 
Przez chwilkę błękitne światło fosforu oświe
ciło zdecydowane rysy i błyszczące oczy 
dziewczynki; zbliżyła papier do płom ienia, 
papier zapłonął, poczerw ieniał i zagasł, w 
powietrze strzeliło kilka iskier, a potem 
nic... czarna noc. W tedy Lyndall w estchnęła 
z lekka i poszedłszy do swego łóżka zaczęła
się rozbierać.

Em, zrozpaczona, wróciła do drzwi i
wołała :

— Ciotko S a n n ie ! Ciotko S a n n ie ! 
Otwórz nam !... Puść nas stąd !... Lyndall, 
chodź mi pom ódz!

Lyndall o tarła usta, które do krwi za- 
gryzła.

— Ja  się kładę — ośw iadczyła .— Je 
żeli Si się podoba ryczeć całą noc, możesz. 
Być może, iż ci to ulży... Co do m nie, n i
gdy nie słyszałam , -żeby krzyki komuś po
mogły.

Potem, gdy Em już się położyła i pra
wie drzem ała, L yndall przyszła do niej ze 
słoiczkiem w ręku.

—  Teraz, kiedy już się uspokoiłaś, po
trzyj sobie twarz tym proszkiem. Nie piecze 
ciebie w tem miejscu, gdzie ciebie ude
rzyła ?

Potem położyła się do łóżka. Długie 
godziny mijały. E m  spała; Lyndall oczu 
zmrużyć nie m ogła i leżała z rączkami skrzy- 
żowanemi na piersiach szepcąc:

—  Przyjdzie dzień, w którym będę du
ża i silna, wtedy będę nienaw idziła wszyst
ko co silne i potężne, a będę, pomagała tym 
którzy są słabi.

I  znowu zagryzała swoje różowe usta.

Saksończyk wrócił do domu wzdycha 
jąc  i rzucił sm utne spojrzenie w około siebie. 
Potem wziął papier, pióro i wszystko co po
trzeba do pisania, potarłszy przedtem  ener
gicznym  ruchem  zapracowanej ręki zaczer
wienione oczy.

„Moje kureczki,
„Nie przyszłyście powiedzieć dobranoc 

waszemu starem u przyjacielowi. N ie mo
głyście zapewne. Ale jest kraina, w której 
nie ma rozłączenia i gdzie panuje wieczna 
świętość.

„Jestem  sam i myślę o was, czy zapo
mnicie o starym  w uju?  Ju tro , jak  się obudzi
cie, on będzie już daleko.

„Ale wróci kiedyś ze złotem i z b ry 
lantam i ; czy go przyjm iecie?... Zobaczymy. 
Idę naprzeciw  W alda; odwiezie tu wóz z 
wołami, a potem pójdzie za mną. Biedne 
dziecko! Istn ie je  pewien kraj, gdzie w szyst
ko dobrze je s t u rządzone: ten kraj nie jest 
na tym  świecie.

„M oje.m ałe dziewczynki, służcie Panu; 
dajcie Mu wasze serca dopóki jesteście mło
de ; życie jest krótkie.

„Nic na tym  świecie nie jest naszą 
własnością, gdyby było inaczej, pow iedział
bym Lyndall, żeby wzięła moje książki, a 
Em  kamienie, nie powiem jednak nic. Te 
przedm ioty przecież należą dó mnie.... ale.... 
nic, nic już nie powiem. Bóg wie, że to 
wszystko nie jest tak, jak  być powinno.

„Nie płaczcie bardzo za starym  przy
jacielem. Jedzic on, żeby zarobić pieniądze i 
przywiezie wam ich cały worek, jeżeli to 
możebne.

„Kocham mąje dzieci. Ozy one mnie 
kochają? ...

„I jestem  stary  Otto, który idzie zdo
być m ajątek. _ „ O. F . ‘

Skończywszy tę dziwną epistołę, zło
żył ją  w miejscu, gdzie m ałe dziewczynki 
łatw o ją  znaleźć m ogły wszedłszy nazajutrz 
do chatki i zabrał się do pakowania swoich 
manatków. N aw et mu na myśl nie przyszło 
zaprotestować przeciw niesprawiedliwem u wy
rokowi, którego padł ofiarą. Jak dziecko pod
daw ał się i płakał, cierpiąc strasznie, że 
musi opuścić to fermę, w której żył od lat 
jedenastu.

Rozłożył na łóżku kawał błękitnego 
barchanu i sk ładał do niego rozmaite przed

mioty, które sądził, że będą niezbędnie
po trzebne: woreczek z i ,kiemi nasionam i, 
starą książkę hymnów niemieckich, kilka dzi
wacznego kształtu kam ieni, Biblię, koszulę i 
dwie chustki. Zawiązał końce i położył tfu - 
moczek na  krześle przy łóżku.

— N iew iele tego wszystkiego — sze
pnął. — Nie będą mogli powiedzieć, że od
chodzę z pełnem i rękam i.

Przesunął swój kij sękaty przez węzeł 
tłumoczka, wziął b łękitny worek, w którym 
chow ał ty toń i fajkę i zaczął przeglądać swojo 
ubrania.

Dwa mu pozostały: gruby paltot zje
dzony przez mole i kurtka alpagowa. Zdecydo
w ał się na paltot, który był może za gorący, 
ale można go było nieść na ręku i wkładać 
na siebie dopiero wtedy, jeżeliby się kogoś 
na drodze spotkało; to okrycie wydawało mu 
się poważniejsze, niż kurtka alpagowa. Rzu
cił paltot na krzesło i w sunął w jego kieszeń 
bardzo tw ardą gałkę mięsa.... Przygotow ania 
jego były ukończone i spojrzał na nie z pe- 
wnem zadowoleniem, zapominając na chwilę 
o swoim smutku.

N agle zadrżał i śm iertelne przerażenie 
rysy mu zmieniło. Pospiesznie przyłożył rękę 
do piersi po stronie serca.

— O ch ! znowu ten b ó l! — szepnął z 
trudnością.

Ziem ista bladość na tw arz mu w ystą
piła, ale znikła prawi# natychm iast, ustępu
jąc miejsca ceglastej czerwoności.

Saksończyk zabrał się do porządkowa
nia pokoju.

— Chcę, żeby wszystko czysto zastali — 
m yślał, chowając najm niejsze nawet torebki 
z nasionam i, wiszące obok komina.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ryki północnej w W arszawie m ianow any zo
stał p. Bolesław Horodyński, który poprze
dnio przez lat 10  był sekretarzem  konsulatu. 
P . Horodyński, rodem z W arszawy, mieszkał 
przeszło szesnaście la t w Stanach Zjednoczo 
nych i posiada wszelkie wiadomości, nie
zbędne dla spełniania czynności konsularnych. 
K rólestwo Polskie związane jest ze Stanam i 
Zjednoczonemi licznym i stosunkami, gdyż 
wielka ilość zamieszkałych w Am eryce Po
laków ma do załatw ienia m nóstwo spraw 
w kraju za pośrednictwem  konsulatu w ar
szawskiego. Z tego względu nom inacyap . Ho
rodyński ego posiada szczególną wagę.

Z gubernii kaliskiej donoszą że przez 
komorę w Szczypiornie po kilka tysięcy ro 
botników powracało codziennie ostatnim i 
czasy do kraju z Prus, dokąd na wiosnę 
wyszli na zarobek. Pow racający po większej 
części są niezadowoleni z tegorocznego sezonu, 
bo" oszczędności przynoszą wogóle mało, a 
w Prusach obchodzono się z n im i gorzej, niż 
w zeszłych latach. Pomimo tego w ątpią dzien
niki, czy chęć wędrówki zarobkowej osłabnie 
z w iosną gdyż wychodźtwo robotników rol
nych  do" Prus je s t w dzisiejszych w arunkach 
prądem  żywiołowym, na który składają s ię : 
słaby rozwój m iast w K rólestw ie (z w y
jątkiem  W arszaw y i Łodzi), brak zarobku na 
wsi i nizka płaca robocza, wreszcie olbrzymi 
natu ra lny  przyrost ludności.

Dziennik Echa Płockie i  Łom żyńskie  
zwrócił niedawno uwagę na tak mało znaną 
i pod wieloma względami upośledzoną puszczę 
kurpiowską. Brak większej własności ziem
skiej w tym  zakątku, a więc brak ognisk 
oświaty i kultury, liczne bagna i moczary, 
o których osuszeniu nikt dotychczas nigdy 
nie m yślał, brak wreszcie dróg i innych  ar- 
tery j kom unikacji — wszystko to składa się 
na ogólny stan  zaniedbania, w jakiem  znaj
duje się puszcza kurpiowska.

Z parlamentu niemieckiego.
(Telegram.)

B erlin, 10 stycznia.
W  parlam encie niem ieckim  toczyła się 

wczoraj w dalszym ciągu dyskusya nad  pre
lim inarzem  budżetowym. P. Baeher (cen 
trum ) om awiał obszernie niekorzystny stan 
ekonomiczny państwa, oraz działalność by
łego sekretarza stanu p. Podbielskiego.

P. B ichter omawiał szeroko onegdajszą 
mowę kanclerza Bzeszy hr. Buelowa. Sądzi, 
że wywody kanclerza w spraw ie trój przy
m ierza nie były dość jasne . Jasnem  jes t 
tylko, że trójprzym ierze w najświeższych wy
wodach kanclerza inaczej było oceniane, niż 
dotychczas. Kanclerz rzekł, iż trójprzym ierze 
dobre jest, jeśli istnieje, ale jeżeli go nie 
będzie, to także będzie bardzo dobrze. Może 
te  słowa m niejsze mają znaczenie o ile są skie
row ane do nas, niż do kogo innego. Co się 
tyczy światowej polityki niem ieckiej, mówca 
je s t przeciwnikiem  zdania, wypowiedzianego 
przez h r. Buelowa, gdyż go już w szkole 
uczono, że im więcej przestrzeni opierającej 
się, tem łatwiej powstają starcia. W  dalszym 
ciągu porównywuje mówca zapatryw ania ks. 
Bism arcka na politykę światową z zapatry
waniam i hr. Buelowa, jakoteż przypom ina 
pew ną mowę, w której powiedziano, że na 
całym  świecie nie może być rozstrzygnięta 
żadna ważniejsza spraw a bez współudziału 
cesarza niemieckiego. W  końcu oświadczył 
się przeciw zamierzonemu podatkowi od piwa
i tytoniu. , . .

P. Kordorif (konserw atysta) sądzi, ze 
podatek od piwa i tytoniu nie zostanie pizez 
parlam ent uchwalony. W skazuje na potężny 
rozwój ekonomiczny Stanów Zjednoczonych, 
które prowadzą politykę światową, a nie przy 
handlu  wolnym, lecz pod ochroną ceł. Jest 
przeciw ny zbyt długim traktatom  handlowym. 
Żąda w końcu ograniczenia wolności przesie
dlania się, aby w ten sposób usunąć przy
pływ młodzieży małoletniej do miast prze
mysłowych. Na tem przerwano obrady. N a
stępne posiedzenie dzisiaj.

Z sejmu pruskiego.
(Telegram).

B erlin , 10 stycznia.
N a wczorajszem posiedzeniu Izdy de

putowanych sejmu pruskiego przedłożył m i
n iste r skarbu B heinbaben prelim inarz budże
towy, przyczem zaznaczył, że podczas gdy 
w roku 1900 była nadwyżka 71 i pół milio
nów m arek, obecnie musi się zanotować sta
łe zm niejszanie się dochodów państw a, co 
stoi w związku z ogólną depresyą finanso
wą. Mimo to nie ma powodu do zbytniego 
pessymizmu.

E ta t m inisterstw a sprawiedliwości w 
rubryce : fundusz dyspozycyjny, domaga się 
dla starszych prezydentów dla popierania nie- 
m ieckości w prow incyi Poznańskiej, w Pru-
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sach Zachodnich, Opolu, jakoteż dla półno
cnego Szlezwiku i Holsztynu, kredytu w kwo
cie jednego miliona marek, t . j . o 400 .000marek 
więcej, niż w roku zeszłym. W  motywach 
powiedziano, że prezydenci prowincyi Po
znańskiej, P rus Zachodnich i W schodnich i 
Szlezwiku potrzebują podwyższenia stojących 
im do dyspozyeyi środków, w obec zaostrzo
nej agitacyi polskiej, aby w ten  sposób pod
nieść niemieekość. Głównie koniecznem to 
je s t dla P rus W schodnich i Zachodnich, aby 
tam koniecznie można przeciwdziałać „wiel
kopolskiej agitacyi.

Poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k i  wniósł 
wczoraj interpelacyę, w której zapytuje, czy 
rząd nie uważa za stosowne, aby ze wzglę
du na zajścia szkolne we W rześni i na in 
teres ogółu, zostały zm ienione zarządzenia, 
wydane w sprawie nauki relig ii w krajach 
o mięszanej ludności. In terpelacyę tę podpi
sali posłowie centrum.

Z pod berła pruskiego.

(Zapowiedź rozporządzenia o odbywaniu wszel
kich zebrań, wykładów i t. p. wyłącznie w  ję 
zyku niemieckim. — Bo związanie wiecu pol
skiego. — Skorowidz komisyi kolonizacyjnej.— 

Protest studentów rossyjskich w Berlinie.)

W edle inforrnacyi B e r i  Pol. Nach- 
richtm  przygotowano już rozporządzenie na
kazujące odbywać rozprawy na wszystkich 
publicznych zebraniach, wykłady i t. d. je 
dynie w języku niemieckim. Chodzi tu o 
u łatw ienie dozorowanki zebrań polskich — 
jak donosi to pismo — a przytem  uczestni
cy zebrań, czujący po niemiecku, będą mo
gli „po niem iecku11 się rozmówić z zawodo
wymi agitatoram i polskimi. W  ten  sposób 
podniesie się świadomość narodowa wśród 
ludności niemieckiej, która zmuszona jest 
bronić się przeciwko ruchowi polskiemu.

W iadomość ta wymaga jeszcze potw ier
dzenia.

W  G elsenkirchen w W estfalii m iał się 
odbyć w święto Trzech Króli wiec polski. 
Urzędnik policyjny rozwiązał go jednak za
raz po zagajeniu dla tego, że przewodniczą
cy, wbrew rozporządzeniu policyjnemu, zagaił 
wiec polskiem przemówieniem.

Komisya kolonizacyjna dla W . Księ
stwa Poznańskiego i P rus zachodnich wy
dała w łaśnie skorowidz wszystkich posiadło
ści, nabytych począwszy od r. 1886. Od cza
su istn ien ia  komisyi przeszło w je j posiada
nie w Księstwie Poznańskiem  118.200 hekta
rów, w Prusach Zachodnich 49.200 hekta 
rów, razem 162 400 hektarów . N a obszar ten 
składa się 264 wielkich i m niejszych ma
jątków  ziem skich oraz 70 gospodarstw  wło
ściańskich. Aż do 1 października ubiegłego 
roku osiedlono na 77.000 hek tarach  obszaru 
4700 niem ieckich kolonistów, a mianowicie 
w W . Księstwie Poznańskiem  na 59.000 he
ktarach 8497 kolonistów a w P rusach Za
chodnich na 18.000 hektarach  1208 koloni
stów. W  ten  sposób utworzono 116 nowych 
wsi. w których wybudowano protestanckie 
zbory, szkoły, modlitewnie i t. p. budowle 
dla wygody niemieckich kolonistów.

Jak wiadomo zwołał berliński „związek 
studentów  niem ieckich11 tuż po dem onstra- 
cyi przeciw prof. Schiem annowi zebranie n ie
m ieckich akademików, na którem uchwalono 
następującą rezo lucyę:

„Niem ieccy studenci w B erlinie zano
szą do m inistra oświaty uniżoną prośbę, żeby 
zarządził odpowiednie środki przeeiw szko
dom, wyrządzanym studyom przez obcokra
jowców, o ile ich mniej wartościowy stopień 
w ykształcenia lub ich towarzyskie zwyczaje 
okazują brak odpowiednich kwalilikacyj do 
naszego życia akadem ickiego11.

Na tę rezolucyę odpowiedzieli żyjący 
w B erlinie studenci i studentki rossyjskiej 
narodowości oświadczeniem następującej tre 
ści :

„Przypuszczając, że tutejsi studenci za
graniczni innych  narodowości nie pozosta
wią tej m anifestacyi niem ieckich komilito- 
nów bez odpowiedzi i zastrzegając sobie ob
szerniejsze omówienie tej sprawy w prasie 
na czas późniejszy, ograniczam y się dziś na 
następującej krótkiej uwadze: Jakiekolwiek 
są nasze towarzyskie zwyczaje, są one je 
dnak takie, że nigdybyśm y w własnej ojczy
źnie nie pozwolili sobie, studentom  zagrani
cznym, zmuszonym korzystać z gościnności 
naszego kraju, uczynić publicznie tak cię
żkiego i w wysokim stopniu obrażającego za
rzutu, nie próbując go naw et ani jednem  
słowem udowodnić"11.

KKOIIKA
Lwów, 10 stycznia.

— P ow szechne w ykład]’' u n iw ersy te
ck ie. W sobotę, dnia 4 b. m., w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8 , o godzinie pół do 8

stycznia 1902 r.

wieczorem prof. Uniw. dr K. Twardowski „Za
rys psychologii11 część II. (Pamięć, fantazya. — 
Pojęciaj.

— Balem  k w ia to w y m  będzie można 
nazwać tegoroczny bal prasy, kwiatom bowiem 
postanowił komitet balowy dać pierwszeństwo we 
wszystkich kierunkach. Więc przedewszystkiem 
dekoracja obu sal kasynowych będzie posiadała 
oryginalną cechę wiośnianą. W wielkiej sali 
wspaniałe okazy flory podzwrotnikowej, zgroma
dzone z największych oranżeryj lwowskich, roz
łożone i ugrupowane zręcznie w ten sposób, by 
nie przeszkadzały tańczącym, będą stanowiły pełno 
wdzięku oazy dla oka, olśnionego żarem świateł 
i malowniczą jaskrawością strojów balowych. 
W cieniu rozłożystych palm, dracen i ka
ktusów ustawione kanapki, będą nęciły do chwi
lowego wypoczynku wśród ochoczej — jak za
wsze na balach prasy — tanecznej zabawy.

Prześlicznie — według projektu artystów 
zajmujących się częścią dekoracyjną balu — ma 
się przedstawiać sąsiednia mała sala kasynowa, 
która na tę noc wyjątkową przekształcona zo
stanie w rodzaj salonu kwiatowego z okazałą 
werandą. Ezecz prosta, że i tutaj kwiaty będą 
panowały nad wszystkiom innem, tło jednak sa
lonu będą stanowiły śliczne dokoracye, przygo
towywane umyślnie na ten cel już od dłuższego 
czasu w pracowni malarskiej dekoratora teatral
nego, artysty-malarza Jasińskiego, który z wła
ściwą mu uprzejmą bezinteresownością ofiarował 
swe usługi komitetowi balowemu. Ci, którzy mieli 
sposobność oglądać podmalowane już szkice de
koracyjne w atelier p. Jasińskiego, wyrażają się 
o nich z najwyższem uznaniem.

Pod egidą kwiatów stoczy się także bata
lia kotylionowa, stanowiąca clou każdej wielkiej 
zabawy karnawałowej. Badzibyśmy i tu odsłonić 
rąbka tajemnicy, ale surowy komitet zakłada na 
tym punkcie stanowcze iKto, nie chcąc psuć wra
żenia niespodzianki, która ma olśnić wszystkich 
dopiero na balu.

Odznaki komitetowe będą również w for
mie kwiatów, a nie ulega najmniejszej wątpli
wości, że także piękne uczestniczki balu chcąc 
dostroić się do ogólnej cechy tego kulminacyj
nego w cal’ym karnawale wieczoru, zechcą ró
wnież jako główną ozdobę przyjąć kwiaty, które 
więcej dodają wdzięku, aniżeli najcenniejsze klej
noty. Wszak wiosennego ich czaru nic innego 
zastąpić nie zdoła.

— W alne zgrom adzenie członków od
działu lwowskiego Towarzystwa pedagogicznego 
odbędzie się we wtorek, 14 b. m., o godzinie 
10 rano w sali własnej (ul. Zimorowicza 17).

— D w óch chorych m ężczyzn niezna
nych z nazwiska, znalezionych na ulicy, odwio
zło pogotowie stacyi ratunkowej do szpitala po
wszechnego. Pierwszego . znaleziono obok doniu 
pod 1. 22 ul. Zamarstynowska, drugiego zaś w 
ul. Tkackiej.

— E gzam in k w alifik acyjn y  dla nau
czycieli szkół ludowych pospolitych przed korni- 
syą egzaminacyjną w Samborze, rozpocznie się 
10 lutego b. r. Podania zaopatrzone w przepi
sane dokumenty, należy wnosić za pośrednictwem 
swoim władz przełożonych do 20  b. ni.

A  W  W ołosk iej cerk w i przytrzymano 
wczoraj notowaną złodziejkę Rozalię Drozd w 
chwili, gdy jednej z modlących się kobiet usi
łowała ukraść pulares z kwotą 2 K.

A  F ałszyw a 1000 koronów ka. Le
śniczy p. K. H. z powiatu sokalskiego przybył 
z końcem września z. r. z dobrze wypełnioną 
kiesą do Lwowa w celu załatwienia rozmaitych 
sprawunków. Przy pomocy jednego zamówionego 
żyda - faktora, porobiwszy przez cały dzień spra
wunki w kilku sklepach przy ul. Krakowskiej 
udał się w końcu nad wieczorem do sklepu 
krawca Laufera przy ul. Halickiej 1. 8 . W chwili 
gdy subjekt Laufera wraz z faktorem wszystkie 
sprawunki poczynione tak w sklepach w ulicy 
Krakowskiej, jak i u Laufera razem składali,
H. wyszedł tymczasem na ulicę przed sklep i 
przeliczał pozostałe pieniądze. Niebawem nawi- 
nąt się jakiś żydek, blondyn o krótko strzyżo
nym zaroście, który widząc zdaleka jak H. prze
licza pieniądze, ofiarował mu do zmiany ban
knot na 1.000 koron, p. H. nie badając bliżej 
ofiarowanego banknotu, wyliczył nieznajomemu 
natychmiast 1000  koron banknotami po 100  i 
10 złr. poezem schował otrzymaną 1000 koro- 
nówkę do kieszeni. Powróciwszy ze Lwowa do 
domu, schował banknot do skrzyni, z postano
wieniem wręczenia go swej siostrze w dniu ślubu.

Przypadek jednak zrządził, że przed Bo- 
źeni Narodzeniem zapotrzebował p. H. nagie pie
niędzy. Wziąwszy tedy rzekomy banknot na 1000 
koron, pojechał do Sokala i tu udało mu się 
wymienić go w jednym z żydowski cli banków. 
.Jakież jednak było przerażenie p. H., gdy na 
drugi dzień kasyer tego banku zjawił się w jego 
domu z oświadczeniem, że rzekomy banknot jest 
tylko anonsem firmy Zygmunta Stransky’ego w 
Pradze. Chcąc nie chcąc zwrócić musiał p. H. 
1000  koron, otrzymując w zamian bezwartościowy 
anous.

Onegdaj przybył p. H. do Lwowa z do
niesieniem o popełnionem oszustwie na jego szko
dę. Mimo energicznych poszukiwań zarządzo
nych natychmiast ze strony tutejszej policyi, 
mężczyzny, który w ten sposób okpił p. 11., do
tychczas nie wyśledzono.

A  M orderstw o dla rabunku. Stefan 
Netreba, parobek u właściciela realności Heil-

berga, znalazł dziś około godziny 9 rano na 
gruntach gminy Kulparkowa przed drzwiami 
szopy należącej do Heilberga, a naprzeciw ko
szar huzarów na Wulce, zwłoki mężczyzny, wzro
stu niskiego, szatyna o słabym zaroście, z biel
mem na prawem oku, około 28 lat wieku liczyć 
mogącego. Mężczyzna ten ubrany był w zieloną 
zimową kurtkę, czarne spodnie, ciemną w nie
bieskie paski marynarkę, buty z cholewami, ko
szulę białą w czarne kropki i włóczkowe ręka
wiczki. Obok zwłok leżała czapka barankowa. 
Nad lewą brwią na skroni widoczna jest rana 
cięta lub kłuta i prawe ucho rozcięte, usta zaś 
zatkane są gliną. W kieszeni denata znaleziono 
jedynie kartkę z napisem Kuczma. Tożsamości 
osoby na razie nie zbadano.

Zawiadomiona o wypadku polieya czyni 
na miejscu energiczne dochodzenia. Zawiadomio
no również prokuratorye państwa. Zwłoki aż do 
przybycia komisyi sądowo - lekarskiej pozosta
wiono na miejscu.

Zachodzi podejrzenie, że w wypadku ni
niejszym ma się do czynienia z morderstwem 
w celu rabunku.

A  Rabunek. Sekretarz Kasy chorych 
ślusarzy p. Wilhelm Wierzbicki wszedłszy wczo
raj około godziny 5 po południu do lokalu Ka
sy znajdującego się w pasażu Hausmanna spo
strzegł dwóch obcych lndzi, którzy w najlepsze 
gospodarowali po stołach i miedzy papierami. 
Na widok wchodzącego jeden ze złodziei rzucił
się nań, powalił go na ziemię i począł dusić za
gardło tak silnie, że W. nie był w stanie wo
łać o pomoc.,- Złodziej wyciągnął mu następnie 
z kieszeni paltota kluczyk od kasy wertheimow- 
skiej i w chwili, gdy jeden przytrzymywał go 
silnie na podłodze cisnąc za gardło, drugi otwo
rzył kasę wertheimowską i zabrał całą jej za
wartość (141 koron 47 hal.) Po rozbiciu pod
ręcznej kasetki, w której znajdowała się również 
znaczniejsza gotówka, i po podarciu rozmaitych 
papierów i aktów, złodzieje pozostawiwszy na 
podłodze nieprzytomnego sekretarza, zbiegli.

Tak się przedstawia historya rabunku we
dle zeznań złożonych wczoraj wieczorem w po
licyi przez sekretarza Kasy.

Tymczasem przeprowadzone dotychczas do
chodzenia wykazały, że w księgach wydarto 
wszystkie kartki, które mogłyby stanowić do
wód o stanie Kasy, pozostawiając natomiast nie
naruszone rachunki, które. Kasa chorych ma roz
maitym osobom zapłacić. Wydarte z ksiąg kart
ki znaleziono spalono w piecu. Polieya prowadzi 
dalej energiczne dochodzenia w tej zagadkowej 
spr awie.

A  K ronika policyjna. Ze strychu do
mu przy ul. Gródeckiej 1. 31 skradziono na 
szkodę p. M. K. po rozbiciu kufra 3 kostyumy 
teatralne, buciki żółte z węgierskiem sznurowa
niem, 2 srebrne bransoletki i 4 sznurki małych 
perełek.

Do sklepu pod firmą „Jan Muszyński11 przy 
ul. Grodzickich usiłowali ubiegłej nocy dostać 
się złodzieje. Prawdopodobnie spłoszeni, pozosta
wiwszy sklep otworem, uciekli.

Zgubiono: kartkę zastawniczą lwowskiego 
Banku zastawniczego nr. 39.570; — 4 płócien
ne koszulo i 10 chustek do nosa znaczonych 
literami O. V. i koroną pięeiopałkową.

— Z K rakow a donoszą nam: Bada miej
ska na wczoraj szem posiedzeniu, odbytem pod 
przewodnictwem przezydenta p. Friedleina, u- 
chwaliła rozpisać ogólny konkurs na posadę fizyka 
miejskiego.

Jako członków do komisyi wyborczej do 
przeprowadzenia wyboru do Izby handlowej i 
przemysłowej wybrano pp.: Jana Kwiatkowskie
go i Józefa Jawornickiego.

Dalej zatwierdziła Bada uchwałę sekcyi 
skarbowej w sprawie zniżenia egzekutnego dla 
Krakowa, uchwaliła przeznaczyć 6000 K. na je 
dnorazową zapomogę dla służby magistratu, a 
w końcu na posiedzeniu tajnem załatwiła długi 
szereg spraw, dotyczących osobistych spraw urzę
dników i służby.

— „ P o d w a w e la n in 11, miesięcznik poświę
cony nauce, sztuce i sprawozdaniu z polskiego 
życia akademickiego, wychodzić będzie w Kra
kowie od drugiej połowy stycznia b. r.

Przedpłata wynosi 4 K. Adres redakcyi: 
Kraków, Czytelnia akademicka, Rynek 22.

— Burza z grzmotami i błyskawicami 
przeciągnęła w ubiegły wtorek o godzinie 5 rano 
nad Cieszanowem i okolicą. W godzinę później 
silna śnieżyca pokryła dość grubą warstwą ziemię.

— P ośw ięcen ie  nowo wybudowanej rz. 
kat. kaplicy odbyło się wczoraj w Nowosielicy, 
na Bukowinie.

— B udcw a dom u p o lsk iego  w Czer- 
n iow cach . W niedzielę, dnia 12 b. m., odbę
dzie się w Czermowcacli nadzwyczajne walne 
zgromadzenie „Czytelni polskiej11. Przedmiotem 
obrad będzie sprawa budowy domu polskiego w 
Czerniowcach.

— F abryka m ydeł i perfum  w  T ar
now ie. Istniejąca od roku przeszło w Tarno
wie fabryka mydeł i perfum Władysława Bra
cha w ostatnich czasach ogromnie się rozwinę
ła, tak, że stać może na równi z największe
mu fabrykami zagranicą. Znaczną kolekcję tych 
mydeł i perfum sprowadziła niedawno z Tarno
wa tutejsza firma Kauczyńskiego i Oberskiego. 
Mydła i perfumy przedstawiają się na oko bar
dzo pięknie w gustownych opakowaniach, a gdy 
i jakości nic zarzucić się nie da, spodziewać
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się należy, że ten pm m ysłjfkraj owy, znajdzie 
silne w kraju poparcie. Dodać też trzeba, że 
wyroby firmy Bracha są o wiele tańsze od za- 
zagranieznyah, a najlepszem dowodem ich jako
ści jest to, że na wystawie światowej w Pary
żu otrzymała ta firma wielką nagrodę. Fabryka 
p. Bracha zatrudnia obecnie 60 robotników i w 
krótkim czasie swego istnienia uzyskała sobie 
ustalony rozgłos. Wyroby jej rozchodzą się nie 
tylko w kraju, lecz są wywożone do Francji, 
Anglii a nawet do Aleksandryi i Kairu. Jak 
znaczne sumy wychodzą z kraju na te wyroby, 
wykazuje najlepiej następujące małe zestawienie 
statystyczne: W roku 1897 sprowadzono do Ga- 
lieyi i Bukowany perfum, mydeł i różnych in
nych kosmetyków" z Berlina za 60.000 marek, 
od Leichnera samego pudru za 13.600 maituo 
Z Paryża od firmy Roger & Ganet za 5o60 fr., 
od J. Pinaud za 4800 fr. Z Londynu od firmy 
Atkinson za 5240 koron. Doliczywszy clo tego 
mnóstwo towarów, sprowadzanych od firm po
mniejszych, wyniesie import tych artykułów kil
kadziesiąt do 100.000  koron.

Mydło i perfumy wyrobu p. Bracha z 
Tarnowa w każdym prawie handlu galanteryj
nym są do nabycia.

— Z agadkow a spraw a. Z Husiatyua 
donoszą: Jedna z dozorczyń chorych w tutejszym 
szpitalu, wyszedłszy onegdaj około północy z 
głównego budynku szpitalnego, natknęła się na le
żącą w podwórzu szpitalnem kobietę około 23 lat 
wieku liczyć mogącą, w pokrwawionych sukniach, 
z obnażoną głową. Chora wkrótce mimo pomocy 
lekarza szpitalnego zmarła. Przedsięwzięta na 
zwłokach obdukcya, wykazała ranę 8 cm. długości 
na czaszce, zadaną prawdopodobnie ostrem na
rzędziem, znaczne uszkodzenie zwojów mózgowych 
i bardzo liczne sińce na całem ciele. W jaki 
sposób nieznajoma znalazła się na podwórzu 
szpitalnem, dotychczas niewiadomo. Władze wdro
żyły energiczne śledztwo, celem wyjaśnienia tej 
zagadkowej sprawy.

— C iekaw a korespondencya. Areszto
wano w Spczzii niejaką Angelinę Yergazzola, 
dawną pannę służącą słynnej z wdzięków za 
drugiego cesarstwa hrabiny Castiglione. Podczas 
rewizyi, dokonanej w mieszkaniu Angeliny, zna
leziono korespondencjo hrabiny, pomiędzy inue- 
mi bardzo ciekawe listy własnoręczne Napoleo
na III, W iktora Emanuela i Cavoura, które po
siadają wielką doniosłość historyczną. Znaleziono 
też krucyfiks z kości słoniowej, oceniony na
15.000 fr., oraz kosztowne kryształy.

— W yk olejen ie  się pociągu. Z Presz- 
burga telegrafują n a m : Koło stacyi Theben na
stąpiło wykolejenie pociągu towarowego, z po
wodu czego kom unikacja była przez kiika go
dzin przerwaną, tak, iż pociąg osobowy idący z 
Budapesztu do W iednia i pociąg Orient-JExpress 
przez kilka godzin musiały czekać, zanim mogły 
pojechać dalej.

— H enryk D unant któremu przyznano
100.000 franków z zapisu Nobla, przebywał od 
lat kilku w Heiden, gdzie za skromną opłatą 
mieszkał w dwu pokoikach przy zakładzie ku
racyjnym. Od rana do nocy zajęty był pisywa
niem listów do możnych tego świata, wzywając 
ich, aby skasowali wojny. Swego czasu, przed 
kampanią południowo-afrykańską, pisał do kró
lowej Wiktoryi i zaklinał ją, by nie narażała 
swego narodu na tak straszną klęskę. Dunant 
żył w opuszczeniu i ubóstwie. Przypomniał'jego 
zasługi przyjaciel Scholdcr-DeYolay. Nagroda 
opromieni schyłek życia 80-letnicgo apostoła 
pokoju.

— N iep raw d ziw y  kapłan. W m iaste
czku Brańsk (gubernia grodzieńska) zaszedł fakt 
przywłaszczenia sobie stanu kapłańskiego przez 
osobę niepowołaną. Do staruszka proboszcza — 
jak donosi Gazeta Polska — przybył młody 
człowiek w sukni kapłańskiej, ozdobionej zna
kiem akademickim i przedstawił się jako m a
gister teologii z Petersburga, Zygmunt Niemy- 
ski. Pokazał nawet p ap ie ry , których zresztą 
ufny staruszek-proboszcz nie przejrzał. Samo
zwaniec odprawiał Msze, mówił kazania, spo
w iadał i komunikował, wyręczając proboszcza, 
Ale gdy przejeżdżał przez Brańsk dziekan z 
Bielska, wziął „kapłana" na egzamin. Okazało 
się, że był on uczniem gimnazyum w Libawii 
i w Petersburgu, ale nauk nie skończył; sk ła
m ał przed ojcem, że wstąpił do semmarymu i 
b rnął dalej w kłamstwo, tern łatwiej, że oil ksio- 
dza-kuzyna nauczył sio praktyk duchownych. 
Obecnie fałszywy kapłan siedzi w więzieniu 
śledczem ; istnieje przypuszczenie, że jest on 
niespełna poczytalny.

— W ieża  z  porcelany. Z Paryża do
noszą : W Saint-Cloud wybudowaną zostanie nie
bawem 45-metrowa wieża z porcelany, która ma 
przedstawiać w bogatej polichromii motywy, za
czerpnięte z fauny.

— Trzy największe brylanty niebieskie 
znalazły przed kilku dniami nabywców w Sta
nach Zjednoczonych. Najcenniejszy z nich, zwany 
„Hope", został sprzedany w Anglii za 50.000 
fnt. szt., za same cło przy przewiezieniu do Sta
nów nabywca m usiał zapłacić 5000 fnt. Drugi 
brylant, zwany „Brunswick", sprzedano za 20.000 
fnt. szt., kupił go milioner Benjamin Clieney. 
Trzeci brylant kosztował nabywcę 25.000 fnt. 
szterlingów.

Mii literaclo-artyslrai
Z w iązek n an k ow o-literack i, jedno z 

najruchliwszych stowarzyszeń tutejszych, mające 
na celu wszechstronne zaznajamianie członków 
z najnowszymi prądami piśmiennictwa, sztuki i 
nauki, przez dostarczanie im odpowiednich dzieł 
naukowych, pism i możność wymiany myśli u- 
łatwioną odczytami i dyskusjami, prowadzonemi 
co tydzień na czwartkowych zebraniach, wydało 
obecnie sprawozdanie za rok 1900 1901. Zwią
zek rozwinął w tym czasie pod przewodnictwem 
prof. dr. Jana Pawlikowskiego, nader gorliwą 
działalność. Zycie „Związku" skupiało sio do
tychczas głównie w odczytach. Wykluczono z 
nieh podnoszenie jakichkolwiek kwestyj polity
cznych i w ogóle wszystko, coby utrudniało lub 
uniemożliwiało harmonijne współdziałanie ludzi 
najróżnorodniejszych przekonań, to też dzięki 
temu udało się tam zbliżyć do siebie ludzi z 
najrozmaitszych obozów i dać im możność wy
miany myśli, nie mającej nigdy tła partyjnego. 
Odczytów takich odbyło się 35.

Frekwencja na te zebrania była bardzo 
różna. Bezwzględnie najliczniejszym udziałem 
cieszyły się pogadanki „o stylu zakopiańskim", 
dzięki ożywieniu, jakie wniósł w sfery artysty
czne i między publiczność Lwowa p. Feliks Ja 
sieński, który też brał żywy udział w tych po
gadankach. Najżywszą dyskusję wywołała spra
wa stylu zakopiańskiego, a potem odczyt dr. 
Piotrowskiego o Słowackim, dr. Pawlikowskiego 
z dziedziny estetyki poezyi, p. Róży Nussbau- 
mowoj z dziedziny psychologii pedagogicznej i 
dr. Łozińskiego o Wyspiańskim. — Referat zaś 
dr. Lessera o cenzurze teatralnej, dał powód do 
zainicjowania akcyi dążącej do reformy dotyczą
cego ustawodastwa, która to akcya jest w toku.

Zasługą „Związku" jest również ogłosze
nie literackiego konkursu imienia Henryka Sien
kiewicza, obejmującego charakterystyki współ
czesnych polskich pisarzy i artystów.

Sąd konkursowy przyznał dwie nagrody: 
pierwszą p. Tadeuszowi Gałeckiemu za studyum
0 Żeromskim, drugą p. Zygmuntowi Bromberg- 
Bytkowskiemu za studyum o Przybyszewskim. 
Gdy to dwie praco nie mogły w y p e łn ić  tomiku 
„Wiedzy i Życia", uproszono prof. Piotra Chmie
lowskiego o napisanie po za konkursem trze
ciego studyum krytycznego; traktuje ono o Wys
piańskim. Prace te składają się na tom 7 dru
giego rocznika „Wiedzy i Życia", poświęcony 
Henrykowi Sienkiewiczowi.

" Przed dwona laty zainicjowana myśl wy
dawania biblioteki p. t. „Wiedza i Życie", zo
stała także, urzeczywistnioną. Komitet wybrany 
z łona „Związku" zajął się tą sprawą bardzo 
gorliwie. Przeprowadziwszy umową z tutejszą 
firmą nakładową H. Altenberga, ogłosił drukiem 
dwadzieścia jeden tomów, wśród których spoty
kamy prace pierwszorzędnej wartości jak dr. 
Balickiego „Parlamentaryzm", dr. Nusbauma 
„Z zagadek żyda", dr. M. Ernsta „O przyrodzie 
planet", Gustawa le Bon „Psychologia tłumu". 
Woermaiina „Czego nas uczy liistorya sztuki"
1 t. d. W końcu, mówiąc o czynnościach wy
działu, zaznaczyć wypada, że od początku lu
tego do połowy marca b. r. odbędzie się sta
raniem „Związku", w sali ratuszowej cykl od
czytów publicznych, a ich program jest nastę
pujący ;

’ “ '4  lutego prof. dr. Zakrzewski, o rozwoju 
fizyki; 7 lutego prof. dr. Radziszewski, o roz
woju chemii; 11 lutego prof. dr. Nusbaum, o 
naukach biologicznych; 14 lutego dr. Z. Bali
cki, o naukach społecznych ; 18 lutego dr. Ka
czora, o postępach medycyny i hygieny; 21 lu
tego Już. Folkierski, o postępach techniki; 25. 
prof. dr. Antoniewicz, o sztukach plastycznych; 
28 lutego Jan Kasprowicz, o poezyi; 4 marca 
prof. dr. Antoniewicz, o muzyce; 7 marca prof. 
dr. J. Pawlikowski, o rozwoju społecznym; 11 
marca prof. dr. W . Ozormak, Polska XIX. wie
ku; 14 marca prof. dr. Twardowski, o filozofii.

Jeden z najwspanialszych zabytków Rene
sansu w Polsce, starożytna rara w Nieświeżu, 
pochodząca z czasów ks. Bądziwiłła-Sierotki, zo
stanie obecnie odnowioną. Dział artystyczny re
stauracji oddano znanemu malarzowi krakow
skiemu, Franciszkowi Bruzdowiczowi. Ozdobi on 
ściany głównej nawy malowidłami al fresco, 
starając się nie zatracić charakteru dawniejszych 
motywów. Całą pracę odnowienia rozłożono na 
dwa lata. _________

Ruchom y tea tr  p o lsk i objeżdża wię
ksze, miasta rossyjskie i urządza w każdem z 
nich cykl przedstawień, cieszących się znacznem 
powodzeniem. Na czole drużyny stoi p. Bole- 
sławski, do niedawna artysta teatrów rządo
wych w Warszawie. W Odessie zakończono wy
stępy Fredrowską „Zemstą za mur graniczny"; 
obecnie udał się p.  Bolesławski ze swoją dru
żyną do Kiszyniewa, Kamienskoje, Moskwy i Pe
tersburga.

O „Sygfrydzie" donoszą jeszcze z P a
ryża, że publiczność z entuzjazmem przyjęła ar
cydzieło W agnera, zwłaszcza scena końcowa, 
należąca do najpiękniejszych rzeczy, jakie istnieją 
w teatrze świata całego, wywołała nie doopisa- 
nia zachwyt. Przedstawienie wypadło wspaniale,

zwłaszcza pod względem wystawy, która była 
przepyszna. Orkiestra nie stała na tej samej wy
żynie. Sygfrydem był Reszke. Sławny tenor pra
cuje już resztkami głosu, ale talent pozostał w 
całej pełni. Śpiewał on z wielką sztuką, a w grze 
zachował artystyczną stylową miarę. Sygfryd 
Reszkego był wytwornym, eleganckim francu
skim rycerzem, ale nic miał w sobie żadnego 
niemieckiego pierwiastku. Największe powodze
nie miał Delmos jako Woton. Panna Grandjean 
podobała się bardzo w roli Brunhildy. Jednem 
słowem Wagner doczekał się w Paryżu apoteozy.

A natol France, członek A k ad em ii i sła
wny autor, napisał dramat starożytny w 3 czę
ściach p. t.: „Wesele korynckie" (Nocos corin- 
thiennes), który będzie odegrany w Odeonie.

W  K om edyi francuskiej od chwili znie
sienia przez rząd komitetu literackiego aktorów, 
nie ma spokoju. Wre tam ciągle i gotuje się, 
jak w garnku. Na ostatniem zgromadzeniu sto
warzyszonych przyszło do scen burzliwych, a 
administrator p. Juliusz Claretie był przedmio
tem żywych ataków. Obecnie sygnalizują dymi
sją  niektórych wybitnych aktorów. Przesilenie 
istnieje w całej pełni, narażające na szwank tę 
sławną instytucję artystyczną, która jednak szczę
śliwie przetrwała już tyle burz i ewolueyj. Na 
szczęście rząd stoi silnie przy administratorze 
generalnym; mówią jednak, że on sam zmęczony 
walką, zamierza ustąpić i objąć naczelną redakcję 
Figara.

W  P aryżu  w teatrze Gymnase odegrano 
z powodzeniem nową sztukę Bernsteina p.  t.: 
„Detour".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek po raz drugi „Doktor Masz- 

kow", sztuka w 4 aktach P. Boborykina.
W sobotę po raz pierwszy „Simpliciusz", 

operetka w 3 aktach Ja n a  Straussa.
W niedzielę o godz. pół do 4 po połu

dniu „D on otwarty" komectya w 3 aktach Mi
chała Bałuckiego.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz siódmy „Oyganerya" opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Występ Ireny Bohussównej.

W poniedziałek po raz drugi „Simpli
ciusz" operetka w 3 aktach Jana Straussa.

We wtorek „Lohongrin" opera w 3 aktach 
Ryszarda Wagnera. Gościnny występ Eugeniu
sza Guszalewicza i występ Heleny Ruszkowskiej.

We środę po raz trzeci „SimpJioiusz" 
operetka w 3 aktach .Ja-ua Straussa.

We czwartek po raz ósmy „Oyganerya" 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
Bohussównej.

NąjbJiższemi n o w ościam i będą: „Zagadka" 
sztuka w 2 aktach Pawia flcrvieux i „Goście" 
sztuka w 1 akcie Stanisława Przybyszewskiego.

6 0 B P 0 D A B S T W B I H A 1 E L
Z  K ra k o w a  donoszą: W iększe z a kła 

dy przemysłowe w Galicyi zachodniej, m ię
dzy innem i brow ary: Goetza w Okocimiu, 
ks. Sanguszki w Tarnowie, Johna  w Krako
wie, fabryka wagonów w Sanoku zaczęły w 
ostatnich dniach sprowadzać na  próbę węgiel 
z kopalni „N iw ka" w Królestw ie Polskiem, 
należącej do Towarzystwa Sosnowickiego, zło
żonego z Polaków i Francuzów . Do A ustryi 
wchodzi rocznie około 60.000 wogonów wę
gla pruskiego, z tego przypada na Galicyę 
blisko 6000 wagonów po ISO koron. W ęgiel 
z kopalni „Niwka" wytrzymuje podobno kon- 
kurencyę w węglem pruskim  co do ceny i 
jakości.

R enta am ortyzacyjna. Dzienniki wie
deńskie dowiadują się, że kurs ren ty  amor
tyzacyjnej objętej przez pocztową kasę oszczę
dności ustanowiono na  981/. pre,

X I. R ocznik  asekuracyjno - ekonom i
czny, w ydany przez p. Bolesława Lewickiego 
na rok 1902, odznacza się bogactwem treści 
i doborem fachowych artykułów. Oprócz urzą
dzonego. praktycznie kalendaryum i obfitych 
informacyj z zakresu _ spraw asekuracyjnych 
i ekonomicznych, tudzież informacyj 0 wszyst
kich tego rodzaju _ in sty tucjach  krajowych 
znajdujemy w części literackiej artykuły  • K a
nały  spław ne w Galicyi przez bar. Gostkow
skiego; Ubezpieczenie przymusowe urzędni
ków pryw atnych w A ustryi, (rzeez 0 pr0J-e 
kcie ustawy w tym  przedmiocie) przez Sta- 
nis-tawa Bała; W iejskie kasy pożyczkowe sy- 
stem u Raiffeisena przez adw. kraj. d r  W ło
dzim ierza K rasińskiego; Ubezpieczenie lasów 
przeciw pożarom przez W itolda Bieńkow
skiego; Ubezpieczenie em erytury dla robo
tników, ich wdów i sierót przez Karola N a- 
chera; Kronikę ekonomiczną opracował Józef 
Zwinger; wspom nienie żałobne o ś. p. M i

kołaju Rodociu Biernackim  napisał H. Bie- 
geleisen.

Już z tego zestaw ienia artykuł ów wi
doczne jes t, że redakeya stara  się troskliwie 
o poruszanie w „Roczniku" w ażnych i aktual
nych przedmiotów z zakresu stosunków eko
nomicznych i asekuracyjnych naszego kraju; 
w szczególności artykuły bar. Gostkowskiego, 
W it. Bieńkowskiego i K. N achera  zasługują 
na uwagę, jako poruszające tem aty poczęści 
nowe, po części tak doniosłe jak  u. p. kwestya 
kanałów. Wszystkie zresztą artykuły opraco
w ane są gruntow nie i ze znajomością przed
miotu.

Zm iana system u w agon ów  k o lejo 
w ych  w  Prusach. F rakfu rter  Zeitung  do
nosi, że z powodu sm utnych doświadczeń, 
jakie poczyniono w katastrofach kolejowych 
pod Offenbach i A ltenbecken z wagonami 
system u korytarzowego, zarząd pruskich ko
lei państwowych odtąd nie będzie budował 
nowych wagonów osobowych tego systemu. 
W ostatnim  czasie rząd pruski zamówił już 
w agony osobowe dla pociągów pospiesznych 
m iędzypaństwowych w edług systemu dawniej
szego, t. j. w których przedziały nie mają 
kornunikaeyi z sobą.

W iedeń, 10 stycznia. (Tel. pry  w.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu rady  generalnej ban
ku austro-w ęgierskiego uchwalono rozdzielić 
dywidendę w wysokości 68 '60 koron, czyli 
4‘9 prc. za akcyę ; na kupon zatem zą dru
gie półrocze ubiegłego roku przypada 40 ko
ron 60 halerzy. Udział obu połów M onarchii 
w dochodach banku wynosi razem kwotę
1,889.000 koron.

K assel, 10 stycznia. (Telegram). Na 
wczorajszem zgrom adzeniu wierzycieli Towa
rzystwa „ Trebertroclcnungsactiengesellschaft" 
zawiadomił zarządca masy konkursowej, źe 
aktywa wynoszą razem okrągło 2 miliony 
m arek. Zarządca masy konkursowej żąda za 
swoje czynności w czasie od 4 lipea do 31 
grudnia honoraryum  75.000 m arek.

W iedeń, 10 stycznia. Cukier (słabo) 
17-70 do —■— . Spirytus (bez in teresu) 35-60 
do —•— . N afta niezmieniona.

W iedeń, 10 stycznia. T arg  zbożowy. 
(K ursa w  koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień  — '— d o — ■— . Pszenica na  wiosnę 
9'36 do 9*87. Pszenica na maj-czerwiec 
— do — •—. Żyto na  jesień  — ■— do 
— '— . Żyto na wiosnę 7*70 do 7*77. Ku- 
kurudzi*, na  lipiec sierpień — •— do —■— , 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — do — . 
Kukurudza n a  wiosnę — do — ■— . Ku- 
kurudza na maj - czerwiec 5-73 do 5*74. 
Owies n a  wiosnę 7-77 do 7 -79. Owies na  
maj-czerwiec —*— do — *— . Owies na je 
sień — *— do — ■— . Rzepak na  sierpień- 
w rzesień 12-45 do 12 (50. Rzepak na wrzesień- 
październik —■— do — *— . Rzepak na sty 
czeń-luty — do — . Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —*— do — *— .

Usposobienie : w kursach pszenicy sła
be, zresztą spokojne. — Pogoda: piękna.

B udapeszt, 10  stycznia. Targ zbożowy. 
(K ursa  iv koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na  maj — *— do —* — • Pszenica na pa
ździernik 8'41 do 8*42. Pszenica na kwie
cień 9-25 do 9 2 6 , Żyto na kw iecień 
7*54 do 7*55. Żyto na październik — ■ — 
do — ' —. Owies na kwiecień 7 '50 do 7'52. 
Owies na październik — •— do — '— . Ku
kurudza na sierpień — *— do —*—. Ku
kurudza na październik — ■— do — *— Ku
kurudza na maj 5'45 do 5'47. Rzepak na 
sierpień 12-25 do 12"35.

Oferty na  p szen icę : m ierne. — Chęć 
kupna : ograniczona. —  U sposobienie: spo
kojne. — Pogoda: łagodnie.

Berlin, 1.0 stycznia. Banknoty austrya- 
ekie 85-35, Spirytus 32-— .

F rankfurt, 10 stycznia. A ustryackie 
K redyty 203T0, Koleje państw ow e — — . 
A lpiny —*— , Disconto 184-30, L aura — *— , 
M ontany —' — •

T en d en cy a : spokojna.

Paryż, 10 stycznia. Trzyprocentowa ren
ta  100*42, Mąka 27-75.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
A ussig 18-— do 1810 , loco Ołomuniec 17-40 
do 17-50, loco Berno W iedeń  17-50 do 17-60, 
na  lu ty  loco Aussig 1810  do 18-20. Cu
kier w kostkach: p rim a  88*75 do 89 '— , 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus kontyn
gentow any: loco W iedeń 35*60 do 36’— . 
N afta kaukazka: transita  T ryest 9"—  do 
9-25, galicyjska przeźroczysta 33-— do 33*50. 
(Ceny w koronach).
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Targ zbożowy.

L w ów , 10 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 -80 do 8 ' JO, pszenica na term in a 7-75 do 
7-90, żyto gotowe 6-80 do 6'50, żyto na 
term ina 0-20 do 6-40, owies obroczny stary  
6-60 do fi-80, owies na term ina nowy 6-30 
do 6'60, jęczmień pastew ny 5 -25 do 5-75, 
jęczm ień browarniczy 6'50 do 7' — , rze
pak 13-50 do 14-—, ln ianka 10-50 do 
11- — . groch pastew ny 6-75 do 7- —, groch 
do gotowania 7'75 do 12-— , wyka 6-50 
do 7 .— , nasienie ln iane — — do — ■—, 
nasienie konopne —"—  do — •— , bób — ■—• 
do — , bobik 5-75 do 6 -— , breczka 6‘50 
do 6-75, koniczyna czerwona galicyjska 48-—  
do 60-— , koniczyna biała 45 .— do 75-—, 
koniczyna szwedzka 50"— do 78 '—, tym otka 
24-— do 85-— , kukurudza gotowa 5-75 do 
6 -— , kukurudza nowa 5-50 do 5-80, chmiel 
stary gotowy — '—  do — ■— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 161— do 1.6-25, za 50 litr. pa- 
ritas  Tarnopol na term in 15-50 do 15*75, 
w aranty  — .-— do — " —.

Usposobienie: Ceny pszenicy, owsa i 
żyta w'ykazują zwyżkę.

OSTATNIA POCZTA

Komisya budżetowa Izby posłów po u- 
kończeniu obrad nad etatem M inisterstw a ko
lei żelaznych, które teraz rozpocznie, przy
stąpi do obrad nad etatem  M inisterstw a spra
wiedliwości a potem M inisterstw a wyznań i 
oświaty. N astępnie rozpocznie obrady nad 
funduszem dyspozycyjnym. W  kołach parla
m entarnych  w W iedniu spodziewają się, iż 
kom isya' budżetowa ukończy swe prace do 
końca stycznia, tak że Izba poselska będzie 
m ogła już w pierwszych dniach lutego przy
stąpić do dyskusyi budżetowej. Term in po
nownego zebrania się pełnej Bady państwa 
nie je s t jeszcze oznaczony. Być może, że 
zostanie zwołaną, jak  pierwotnie projekto
wano, na dzień 20 b. m., choć nie brak gło
sów, które utrzymują, iż zwołanie to nastąpi 
później, aby nie przeszkadzać komisy) w obra
dach nad budżetem.

N a porządku dziennym pierwszego po
siedzenia Izby posłów stanie pierwsze czyta
nie ustaw y o poborze rekruta. W śród waż
niejszych przedłożeń, któremi Izba zajmie się 
po ponownem zwołaniu jej, znajdują się : 
przedłożenie w sprawie kolei bośniackich i 
w sprawie podatku od biletów kolejowych. 
Pierwszą sprawę komisya już załatwiła, drugą 
ma załatwić jeszcze subkomitet komisyi po
datkowej.

N arodni L is ty  sądzą, że obecnie, pod
czas obrad komisyi budżetowej odbędą się 
przedwstępne układy dia konferencyj cze
sko niemieckich. W edług czeskiego dzienni
ka, P. Prezes gabinetu  dr. Koerber będzie 
osobiście konferował z reprezentantam i obu 
stron, aby upewnić się, jakie są widoki całej 
tej akcyi, oraz ażeby ułożyć program. Rząd 
przy tern zachowa zupełną rezerwę. Z tych 
układów przekona się Rząd, czy je s t rzeczą 
pożądaną zwołać definitywne konferencye.

Prezes gabinetu węgierskiego p. Szell 
przybędzie w tych dniach do W iednia, aby 
złożyć tradycyjne wizyty noworoczne. Przy- 
tej sposobności odbędzie p. Szell konferen
cye z P. Prezydentem  M inistrów  dr. Koer- 
berem  i z P. M inistrem  spraw zagranicznych 
h r, Gołuchowskim.

Jak  wiadomo z wczorajszej depeszy, 
rektorem  petersburskiej rzymsko-katolickiej 
Akadem ii duchownej został m ianowany ks. 
p ra ła t L. Żarnowiecki. Urodził się on w 
Krzemieńcu w roku 1842. Po skończeniu gi- 
ninazyum w Rewlu, w stąpił do seminaryum 
w Żytomierzu i ztąd, jako wyróżniający się 
zdolnościami, wysłany był do petersburskiej 
Akademii duchownej.

Zakład ten opuścił w r. 1866 ze sto
pniem m agistra teologii, poczem zaraz otrzy
m ał nom inacyę na w ikaryusza kościoła ka
tedralnego w Łucku. W  rok potem prze
niósł się do Żytomierza i jako profesor se- 
m inaryum  tam tejszego przebyw ał na stano
wisku tern do roku 1874. Od tego czasu do 
roku 1898, t. j. przez la t 24, adm inistrow ał 
kilku parafiami dyecezyi łueko-żytomierskiej, 
czując jednak  potrzebę szerszej działalności, 
powrócił do Żytomierza i po raz drugi objął 
wykłady w seminaryum. W krótce potem o- 
trzym ał godność kanonika, a w roku 1900 
prałata.

Depesza petersburska donosi o zamia
nowaniu księcia M ikołaja Urusowa guberna
torem w Grodnie, szam belana Bellegarde 
w icegubernatorem , w Infiantach, a księcia

W łodzimierza Urusowa zastępcą członka ra 
dy głównego zarządu prasy.

W  Petersburgu w yw arł silne wrażenie 
powtórny wybór p. Stachowicza na m ar
szałka szlachty gubernii orelskiej. M inister 
spraw w ew nętrznych Sipiagin z powodu mo
wy Stachowicza, skierowanej przeciw prze
śladowaniu przez rząd starowierców, którą 
to mowę potępił synod, w yraził Stachowi
czowi niezadowolenie, w skutek czego złożył 
on swój urząd. Szlachta jednak ponownie je 
dnogłośnie go wybrała. P rasa zajęła się go
rąco ponownym tym wyborem i uważa go za 
akt protestu przeciwko Sipiaginowi, którego 
zachowanie się w tej sprawie wywołało swe
go czasie w prasie gorącą polemikę.

Zmarły przed kilku dniam i P ietri na
leżał niegdyś do najw ybitniejszych postaci 
drugiego cesarstwa. P ietri m iał lat 84 ; był 
on prefektem  polieyi przez lat kilka aż do 
upadku cesarstwa, gdy zaś jego b ra t piasto
w ał ten sam ważny urząd zaraz po zamachu 
stanu, dnia 2 grudnia 1851. P ie tri odznaczał 
się wielką zacnością i cieszył się zaufaniem 
cesarza. Po Sedanie rząd republikański go 
usunął. P ietri powrócił do swej ojczyzny do 
Korsyki, która wybrała go senatorem . Do 
ostatniej prawie chwili b ra ł czynny udział 
w autonomicznem życiu Korsyki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Komisya budżetowa.

W iedeń, 10 stycznia. Komisya budże
towa załatw iła dziś przed południem  rozdział 
o „hodowli kon i“ według referatu p. Eug. 
Abrahamowicza. Referent w niósł rezolucyę. 
wzywającą, Rząd, aby w bardziej intenzyw ny 
niż dotąd sposób popierał hodowlę koni, aby 
1) stacye ogierów pomnożył, a m ateryał ho
dowlany przesortował, 2 ) aby ilość ogierów, 
oddawanych osobom pryw atnym , pomnożył,
3) aby celem poparcia hodowli wschodnich 
ras koni zakupił odpowiednią ilość koni arab
skich, 4) aby dla osiągnięcia jednolitego typu 
koni w poszczególnych krajach używał tych 
ras, które w każdej danej strefie najlepiej się 
chowają, 5) aby przy zakupnie źrebiąt na ho
dowlę i zakupnie koni dla wojska dawał spo
sobność zarobku krajowym hodowcom. Rezo- 
lueye te  przyjęto.

N astępnie p. Lem isch rozpoczął referat 
o budowlach wodnych w budżecie M inister
stwa spraw w ew nętrznych.

K raków , 10 stycznia. (Tel. pryw .). 
Przedłożenie m iejskiego budżetu komisyi bu
dżetowej będzie mogło nastąpić dopiero w 
drugiej połowie stycznia, bo dotychczas ko
misya techniczna nie ukończyła pracy około 
prelim inarza ekonomatu miejskiego, zestawio
nego w kwocie 133.000 koron na restaura 
cyę i utrzym anie budynków miejskich. Ko
misya skreśliła z prelim inarza ekonomatu 
ogółem 90.000 koron i ostateczne zestawie
nie załatwi w przyszłym  tygodniu. W ywoła 
to spóźnienie załatw ienia budżetu miejskiego.

K raków , 10 stycznia. (Tel. p r .)  W  no
cy z 14 na 15 listopada z. r. przyszło w Pła- 
szowie do bójki pomiędzy podoficerem żan- 
darm eryi H enrykiem  Radomskim a nieja
kim H enrykiem  Schw inge recte Starkę, 
Niemcem z Hanoweru. Żandarm  odniósł 15 
skaleczeń, Schw inge 3 rany od uderzenia sza
blą. Krążyła wówczas pogłoska, że Schwin
ge je s t anarchistą i chciał się żandarmowi 
wyrwać. Dziś toczy się pod przewodnictwem 
radcy U rsela rozprawa przeciw Schwingemu 
o gw ałt publiczny. Schwinge zeznaje, że je 
chał wówczas do Bochni, aby ożenić się z 
dziewczyną, którą poznał w Hanowerze, gdy 
była tam  na robocie. W drodze przeląkł się 
dwóch nieznajom ych ludzi, którzy —  jak  
podsłuchał i dorozumiał się — zam ierzali go 
zabić. Gdy przy przesiadaniu się wsiadł do 
nowego pociągu, owi nieznajomi również wsie
dli za nim . Przestraszony wysiadł i zamierzał 
przejść przez Kraków pieszo, aby z-Podgó- 
rza-Płaszowa pojechać do Bochni. W tem  o 
2 w nocy spotkał żandarm a, który kazał mu 
iść przed sobą, grożąc zastrzeleniem . M y
śląc, że żandarm  wydobywa rewolwer, chwy
cił Schwinge go za rękę, poczem żandarm  
dobył szabli i ciął go, a obwiniony bronił 
się. Żandarm  Radomski zeznaje natomiast, że 
Schw inge chciał wyrwać mu karabin. W y
rok zapadnie o 2 po poł.

W iedeń, 10 stycznia. W iener Ztg. ogła
sza: Najj. P an  zam ianował w iceprezydenta 
sądu obwodowego Bojomira Ż a r s k i e g o  
w Złoczowie i radcę sądu krajowego W łady
sława P i w o c k i e g o  radcam i wyższego sądu 
krajowego we Lwowie.

Budapeszt, 10 stycznia. Kurya królew
ska unieważniła wybór posła do sejmu w ę
gierskiego h r. Telekiego, ponieważ, jak  sam

przyznał, traktow ał wyborców przed w ybora
mi jedzeniem  i napojami. N adto kurya kró
lewska orzekła, że hr. Teleky trac i na prze
ciąg pół roku czynne i bierne prawo wy
borcze.

Budapeszt, 10 stycznia. Obrady refe
rentów  w sprawie autonomicznej taryfy cel
nej skończą się około 20 b. m. Jednakże 
wiele ważnych pozycyi pozostawionych bę
dzie do decyzyi M inistrów  obu połów Mo
narchii.

Budapeszt, 10 stycznia. Przy wczoraj
szym wyborze uzupełniającym posła z okrę
gu Galgocz przyszło do bójki. Zwolennicy 
party i ludowej obrzucili kam ieniam i zwolen
ników kandydatury liberalnej oraz prezesa 
komisyi wyborczej. Żandarm erya i wojsko in
terw eniow ały; aresztowano wiele osób.

B erlin , 10 stycznia. (Tel. pryw .). Koło 
polskie w sejmie pruskim ukonstytuowało się, 
w ybierając prezesem dr. Szumaną, w icepre
zesem p. Kwileckiego członka Izby panów, 
sekretarzam i p. Grabskiego i ks. Styehela; 
do komisyi parlam entarnej weszli ksiądz 
Jażdżewski i p. O zarliński; do budżetowej 
p. Głębocki; do szkolnej ksiądz p rałat Sty- 
ehel; do petycyjnej p. Brodnicki; do komisyi 
rugów wyborczych p. Mizerski.

Berlin, 10 stycznia. Przedłożony sej
mowi pruskiem u budżet wykazuje w docho
dach 2,614,167.000 marek, w w ydatkach 
zwyczajnych 2,467,457.000 m arek, w wy
datkach nadzwyczajnych 146,709.000 m arek. 
W  porównaniu z rokiem 1901 dochody i wy
datki zmniejszyły się 34,847.000 marek.

Petersburg, 10 stycznia. A djutant ce 
sarza W ilhelm a Usedom, który przybył tu 
przedwczoraj, był wczoraj po audyencyi u 
cara na audyencyi u carowej. Przed połu
dniem  przyjęli go na dłuższych posłuchaniach 
W . Ks. następca tronu i carowa wdowa.

P etersburg, 10 stycznia. Przybył tu 
przyboczny adjutant cesarza W ilhelm a gen. 
Usedom i został przyjęty na dłuższej audyen
cyi przez cara w Oarskiem Siole. Usedom 
przywiózł z sobą pismo odręczne cesarza 
W ilhelma, oraz podarunek noworoczny od 
cesarza dla cara.

Rzym, 10 stycznia. W obec zaprzecze
nia, jakie wczoraj ogłosiła Tolit. Corresp. w 
sprawie rzekomego oświadczenia francuskie
go m inistra spraw zagranicznych Delcasse’go 
o roli W łoch na Bałkanie, oświadcza pary
ski korespondent Giornale d ’I ta lia , że m i
nister Delcasse wyraził się istotnie w sło
wach podanych przez ten dziennik. P on ie
waż spraw a ta tyczy się F rancyi tylko po
średnio, przeto m inister o porozumieniu W łoch 
z Rossyą co do Bałkan u wyraził się zręcznie 
tylko w formie pytania.

N eapol, 10 stycznia. Wczoraj miano 
zdjąć pieczęcie z m ieszkania Crispiego. W  sku
tek różnicy zdań między reprezentantem  
rządu a rodziną zm arłego, spisał notaryusz 
protokół, w którym  decyzyę oddaje sądowi.

M adryt, 10 stycznia. Gazeta Gorreo 
donosi, że w Sarago.ssie przyszło wczoraj po
między członkami partyi liberalnej a człon
kami stronnictw a klerykalnego do starcia i 
bójek. L iberali obrzucili klasztor Jezuitów 
kam ieniam i i usiłowali w targnąć do w nętrza 
jego. Z obu stron padły strzały. W iele osób 
odniosło rany. Żandarm erya musiała użyć 
broni i przywróciła w końcu porządek.

Londyn, 10 stycznia. Omawiając one- 
gdajszą mowę hr. Buelowa pisze M orning  
Tost, że tylko przy pomocy Angli i i trój - 
przym ierza uzyskały Niemcy dzisiejsze sta
nowisko w polityce światowej. Pism o to po
leca A nglii pójść za tą  metodą niemiecką.

Times oświadcza, że wywody kanclerza 
Buelowa wywołały w tych, którzy dążą do 
u trzym ania przyjaznych stosunków między 
A nglią a N iem cam i, pewne rozczarowanie.

Dziennik konserw atyw ny Globe pod
nosi, że staran ia o utrzym anie przyjaznych 
stosunków między Niemcami a A nglią zo
stały  przez mowę hr. Buelowa mocno za
chwiane. Mowa ta była obrażającą dla całego 
państw a angielskiego.

Londyn, 10 stycznia. Pisma wczoraj
sze omawiają mowę kanclerza Buelowa, wy
głoszoną onegdaj w parlam encie niem ie
ckim: D aily  Telegraph  pisze, że w oświad
czeniu kanclerza nie było nic takiego, coby 
obrażało uczucia Anglików i sądzi, i i  cala 
spraw a powinna się na tem oświadczeniu 
zakończyć. D aily  Chronicie pisze, że Cham
berlain dobrze zrobi, jeżeli w przyszłości nie 
będzie w mowach swych zaczepiał zagrani
cy. Standard  znów sądzi, iż Niem cy nie 
m ają wyłącznego monopolu ua patryotyzm.

W aszyngton , 10 stycznia. Izba rep re
zentantów  przyjęła 308 głosami przeciw 2 
przedłożenie tyczące się kanału nikaraguaj- 
skiego. W niosek o poprawkę w tym duchu, 
aby prezydentowi udzielić upoważnienia do 
wdrożenia rokowań z Towarzystwem francu- 
skiem odrzucono.

N ow y Jork, 10 stycznia. W edług de
pesz pryw atnych nadeszłych z M amaguy w 
Bogocie (stolica Kolumbii) wybuchła rewo- 
lucya. Prezydent M arroquen wzięty do n ie 
woli.

Zatargi w Ameryce południowej.

Londyn, 10 stycznia. Do B iu ra  R eu
tera donoszą z Buenos A yres, że krąży tam  
pogłoska, iż w Paragw aju w ybuchła rewolu- 
cya i że prezydenta A cerala wzięto do n ie 
woli.

W aszyngton , 10 stycznia. Sekretarz 
m arynarki Long zaprzeczył wiadomości, ja
koby Stany Zjednoczone miały wysłać eska
drę, celem obserwowania okrętów niem ie
ckich na wodach w enezuelskich. •

Wypadki w Chinach.

Londyn, 10 stycznia. D aily  M a il  do
nosi z Szangaju, że tam tejsza załoga angiel
ska ma być do kw ietnia odwołana, gdy n ie
mieckie wojsko podobno pozostanie nadal w 
Szangaju.

Pekin , 10 stycznia. (B iuro Reutera). 
Generał ta tarsk i z pro w. Kansa telegrafuje, 
że schw ytał generała Tungfuhsianga. Na pro
śbę generała o instrukcye dała cesarzowa- 
wdowa odpowiedź, aby edykt nakazujący 
stracenie Tungfuhsianga był wykonany.

Podhój Traiisyaalu.

Londyn, 10 stycznia. B iuro Reutera 
donosi ze Standerton, iż wśród żołnierzy w 
oddziałach, pozostających pod dowództwem 
gen. Bothy, znajduje się w ielu powstańców 
z prowineyi natalskiej, którzy nie chcą sły
szeć o poddaniu się.

Londyn, 10 stycznia. W edług donie
sień z M afeking dowódcy boerscy tamtejszej 
okolicy połączyli się z dowódcami boerskimi 
z innych dystryktów.

Londyn, 10 stycznia. Ogłoszony wczo
raj osobny rozkaz do arm ii podaje do wia
domości uchwałę urzędu wojennego, posta
nawiającą utworzenie nowych kompanii pie
szych ochotników, celem stopniowego zastę
powania niemi takich sam ych kompauij, ope
rujących na polu walki w południowej Afryce.

W iedeń, 10 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 stycznia 1902 
r. Banknoty w obiegu 1,524,389.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 60,546.000). Rezerwa kruszcowa
1,453,380.000 (więcej o 5,310.000 koron), port
fel wekslowy 304,610.000 (mniej o 30,445.000 
koron), lombard papierów 65,258.000 (mmej 
o 1,089.000 koron), banknoty wolne od po
datków 301,826.000 (więcej o 67,800.000 
koron).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 10 stycznia 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 m in. 30. 
M arki 117'36, R enta majowa 99-70, W ęgier
ska ren ta  koronowa 95-05, Akcye austr. Za
kładu kredytowego 6 4 2 ---, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 662-— , Akcye Anglo- 
banku 262-50, Akcye Unionbanku 5 4 4 — , 
Akcye B ankvereinu 447-50, Akcye Lander- 
banku 421-— , Akcye Kolei państw . 652-50,

W iedeń, 10 stycznia 1902. —  Zam knię
cie g iełdy (ScHimcourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 648-— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 660-50, 
Akcye A nglobanku 263-— , Akcye Unionban
ku 544'— , Akcye Landerbanku 418-—, Akcye 
Bankvereinu 447-25, Akc. Bodeneredit 887-—  
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państw ow ych 654-75, Akcye Ko
lei Południowej 75-51, Akcye Tram w ay A )  
280-— , Akcye Tram w ay B )  277'50, Akcye 
Kolei E lbethal 449-25, Akcye Kolei Pół
nocnej — ■—-, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
538-— , Akcye A lpiny 407" — , Akcye Rima 
M uranyi 478-50, Akcye Praskiego Tow arzy
stwa żel. 1420-—, Akcye Fabryki broni 
303'— , Akcye Tureckie tytoniow e 285’— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 93-85, 
R enta majowa 99"?5, Austryacka R enta  koro 
nowa 96-25, W ęgierska R enta koron. 9515 , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-45, 
4 prc. L isty Banku krajowego 9 2 '— , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 90-25, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97’7o, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 109'50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97-50, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 93-85, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
102-50, M arki 117-22, Ruble 252-75.

Odpowiedzialny redaktor Adam  K rechow iecki.



Nadesłane.
40.000 koron  w ynosi g łów na w y grana  

lo te ry i na  cel ogrzew ania m ieszkań biednych. Z w ra 
cam y uwagę Szanow nych C zytelników na to , że 
c iągn ien ie  nastąpi n ieodw ołaln ie  dn ia  
l O .  s t y c z n i a  1 9 0 3 .

C O L O iS E U M
pod dyrekcyą E rnesta  Thorna.

Od soboty 4. styczn ia  kom pletny olbrzym i senza 
cyjny program .

O esarsba ja p o ń sk a  tru pa R io g o k u  (8 japoń  
czyknw) w zadziw iających produbeyach.

15 b ia ły c h  n ied źw ie d z i w tresu rze  p a n a  
H enrieksena .

U o u r d in y  król wyłam ywaczy.
T h e  G o u e r ’s  am erykańsk ie  p ieśni z elek tryczn  

dem onstraeyam i.
B r a d a  A dam  ak t g im nastyczny.

R ad olfi gw izdanie n a  palcach.
Carm en subre tka  

D z ie w ic a  or lea ń sk a  najp iękn ie jszy  i najw iększy  
obraz bioskopu am eryk.

T he M eller’s tran sfo rm acy jn y  akt m uzukalny. 
C hester J o h n sto n e  fenom enalny b icyk lista . 

A w a ta  niezrów nany  żongler.
Codziennie o godz. 8 wieczór w ielkie p rz ed 

staw ienie. — W niedzielę I św ięta  dwa p rzed sta 
wienia. Co piątku High-LIfe. — B ile ty  są wcześniej 
do nabycia  <* biur?> dzienników  P lohna. ul K arola 
L udw ika  9.

P r z y . j c c l i a l i  d o  L w o w a .
D nia 10. styczn ia  1902.

HOTEL E U R O PE JSK I.
P P . Adam  Przanow sbi z Rosyi. B olesław  Pi- 

łatow zki z B ro d ó w .  W a c ł a w  Pien iążek  z L ip inek . 
H O TEi FRA N CU SK I.

P . S tan isław  Zw Iski z B ryniec.
H O TEL CEN TRA LN Y .

P. W łodzim ier W itosław sk i z Rzędowie.

W y s t a w y  i Muzea.
Muzeum im ienia Lubomirskich.

W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Muzeum przemysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealne 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po 
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 bal., w nie 
dzielę wolny.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
4 er I fi/'. 1 / n  . • ^  »

1.35

1-45

2-35

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8T5 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

1 .4 0

3-14
4"4i
5 35 
5 40 
5-50

0-001

I Z Czerniowiec, Itzk an , C onstancy, B ukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Ja s ła , Chabówki,

■ kopanego, Rzeszowa, B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoczysk, T arnopola, Grzym ałowa.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, S anoka, P rzem yśla .

Z Czerniow iec, itz k a n , S tan isław ow a H usia tyna,
Z Brzucho wic (codzienn i6 od /e do /fl w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego , Brodow).
Z Ław oeznego, S try ja , C hyrow a, Sanoka, K ałusza i Pesztu .
Z Sokala i  R aw y ru sk ie j. .
Z Krakowa, Zagórza, Ł upkow a P rzem yśla , W iednia, B erlina , 

W rocław ia , Orłowa od ,6/„ do “ /,, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczow a, Ja ro s ław ia , SamDora i  Przem yśla).
Z Stanisław ow a, (K bresm ezo, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S try ja , K ału sza , C hyrow a, (Ławoeznego od >/a do 15/0) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Tarnow a. Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowieo, Itzkan , B ukaresztu , Gałam i, Jase, H usia tyna 

i  S tanisław ow a. „  „ TT ■ ,
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna,

Z B r z S h o w i ^ ^ o d ^ / f d o ’16/, w niedziele i  św ięta).
Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S trp a .
Z PodwołOM.sk (K ijow a. Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów.
Z Czerniowiei- Itzkan , S tanisław ow a.
Z K raaow a, B erlina , W rocław ia , W iedn ia , W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z Sokala, Sezzea LoOaozowa. Kawy Ruskiej.

1 Pociągi

1 posp.

31© 
i 

00

o godzinie

r 6
I

0,ijeMżąJą z© Lwowa [d w orca  g łó w  ego]

Do Krakowa, W iedn ia , W rocław ia, B erlina, Rozwadowa, Ja s ła , 
_  Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

A __________? 1

8-30

4-15
5-45 [

^ •2 5
6 3 0
6-35

'-'•U.dllU . * -  - - 0 - 7   "  —

Do Itzkan , Czerniow iec, S tan isław ow a, B ukaresztu , C onstancy. 
Do Krakowa, W ied n ia , W rocław ia , B erlin a , Chyrowa, Sam bora
Do Brzuehow ic, (od ł , /B do 16/9 codziennie).

Do Czerniow iec, S tan isław ow a, Podw ysokiogo, Potutor.
DO P n J - l  -V -  --  -

7 ,6

8-5(i 
9 00
9-20

9-41
9-50

10-20

V  i-50

Z Brzuehowic. (od '• /, do 16/9 w n iedzielę  i św ięta).
Z Krakowa W iednia  B erlina  W rocław ia  T arnow a l.ubaczo- 

czowa. Sanoka  Pesztu. P r ,e m v s la  Orłowa (od >/v do 15/9). 
Z Brzucho wie (od 16;s do l6/9 codziennie).
Z Jan o w a  (o<i 'U do “ /» w n iedziele  i św ięta).
Z Czerniow iec Itzkan  B ukaresztu, H usia tyna, Po tutor, Kó- 

resmezo.
Z Jan o w a  (codziennie  od lU M  . „ T 
Z K rakow a, W ied n ia , B erlin a , W rocław ia, W arszawy, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew o rsk a  i  Rozwadowa.
Z Podw ołoczysk K ijow a. Odessy Brodów, K opyczym ec, Zale- 

■ szczyk, S ka ły , Iw a n ia  pustego.
SI Z Ł aw oeznego, Pesztu , C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

ca d w o rzec  „ P  o  d  z a m  c  z e “

i —

2-20
740 '

511

1
10-021

Z T arn o p o la  i  Brodów. _ v ,
Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i Brodow.
 ̂ n Zaleszczyk, Kopyczym ec,

Podw ysokiego i Brodów.

Z Podw ołoczysk, Kijowa, OdeBsy. Brodów, Kopyczyniec, Zale
szczyk, S ka ły , Iw an ia  pustego.

Li w a g a

1-55

2-40
2-55

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2 1 5

3-05

3-15
3-26
3-30

—ciiuuw iec, o tan israw ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee.
Do Ław oeznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa, Orło- 

wa, Chabówki, Z akopanego (od */„ do 8% ).
Do K rakow a B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, Tarnow a, Stróże, a  od 15/„ do ,6/9 w łąeznie, 
Sanoka, R ym anow a, Iw onicza i  Ja s ła .

Do Skolego, Chyrow a, K ałusza, (do Ław oeznego od 1/a do ,5/s) 
Do Janowa.
Do Podw ołoczysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala. B ełżca. Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, S tan isław ow a, Potutor.
Do Janowa (od ‘/z ,1& l5/s w niedziele i święta).
Do P odw ołoczjsk , (K ijow a, Odessy, Brodów), K opyczyniec, 

Zaleszczyk, S ka ły , Iw an ia  pustego, Grzym ałowa.
Do Brzuchowio (od la/6 do l5/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzk an , S tan isław ow a, H usiatyna.
Do Krakowa. W iednia, W rocław ia, B erlin a , Ja s ła , Chabówki^ k o p a n e g o .

Q?ła > Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i  Chyro 
skolego ty lk o  od 1/s do s“/9).

Do Janow a ^codziennie od */6 do ao/8).
Do Brzuchowio (codziennie  od w/5 do ,5/9).
Do Rzeszowa. Chyrow a, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ła w ia

Do Stanisławowa.
Do Krakowa W iednia. W rocław ia. B e rlin a , W arszawy. Orłowa

I (°d  l6/8 do I6/9), Tarnow a, Chyrowa, Mezó L aborcza i Pesztu  
Do Janow a (od l/„ do ls/„ w dn ie  powszednie, od “ /» do ,0/,

1 1902 codziennie).
Do Ławoeznego M unkaeza, Pesztu, Chyrow a, K ałusza.

Do T arnopo la  j Brodów.
D ° Sokala, i  Rawy ruskiej.
Do Brzuchowio (od l ł /6 do 15/9 w n ied zM e  i  św ięta).
Do Jan o w a  (od *(. do 16L w niedziele - św ięta).
Do Czerniowiec, Itzkan .
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa. T arnow a, C hyrow a, R ym anow a, Iwo
nicza, Chabówki, Z akopanego i  W ieliczki.

Do Podwołoezysk, Brodów. K opyczyniec, Grzym ałow a, Za
leszczyk i  P - J —

owa (do

6-ic i
6-201

i  d w o rc a  „ p  o d  z  »  m  c  * e “

Do Podw ołoczysk, Brodów, K ijow a, O d e s s y ,  Kopyczyniec.
Do Podw ołoczysk, Kopyczyniec i  Zaleszezyk-

m ałowa, Kozowy. „ , s w e
Do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Z a leszczyk , a s a i j  

Iw ania  pustego, G rzym ałow a, K ijow a i  Odessy.
Do T arnopo la  i  Brodów. , P n(j wv-
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyczym ec, Z aleszczyk, Poaw y 

sokiego i  Grzym ałowa.

P o ra  n o cn a  je s t oznaczoną lam kam i. Czas środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od  czasu lwowskiego. W  m ieście w ydają  b ile tj 
ja z d y : „Zwykłe bilety Aje cya dzienników  J. St. Sokołowa d  w pasażu H ausm anna . 9 od i-inej rano do 8-mej g odziny  wieczorem, zaś zw ykłe 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozkłady jazd y  i t. p. biuro inform acyjne c. k. kolei państw ow ych (u lic a  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędow ych (8 3, w św ięta . 12“)

C E ^ S T I K  

lw ow skiej Izby handlow ej i przem ysłow ej
Lwów, dnia 10. stycznia 1902.. płacą 1 zadają

I .  A k cy e  za  sz tu k ę . walutą koron.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 bor.) K. h. K. h.
Ex di vi den de 20 kor..................... 535 — 550 -

Banku gal. d la handlu  i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 - 380 -

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 bor.) ........................................ 428 — 435 -

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 528 — 535 —

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) — _ 100 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 —
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 420 —

11. L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor.
Banku h. g. 5°/0 w. a. wył. z 10°/o « 109 50 — —

n u n 4 V / 0 „ los. w 50 1. o 97 60 98 30
„ „ 4°/0 „ 601. po 200 k. ca- 90 20 90 90

n kraj. 4l /j"/0 „ los. w 51 1 ^ 99 - 99 70
.i 4»/„ „ los. w 57 1. ® 92 - 92 70

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- «
sza e m i s y a ) .................................. ...... 93 30 94 —

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0
los. w 41 ̂  l a t ............................." 93 50 94 20
4°/0 los. w 56 l a t ....................... ^ 92 10 92 80

I I I .  O b lig i za 100 kor. ^
Gal. funduszu propin. 4 °/0 w. a. ^ 97 90 98 60
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a, ^ 101 50 — —
Komunalne Banku kr. 5%  (2 em.) 101 — 101 70

„ 4 V /o (3 e m .)  » 98 50 99 20
_  , .u ii u (4 em.) 4%  « 92 - 92 70
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. i° 92 - 92 70
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 — — — —

„ ,i 4%  po 200 kor. .
z roku 1893 ....................... 93 60 94 30

Pożyczka m, Lwowa 4%  po 200 kor. 87 60 88 30
„ „ „ 41/a°/o „ 200 „ 97 50 98 20

IY . L o sy .
M. K rakowa po zł. 20 (40 bor.) 70 — 78 -
U . Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) — — — —

Y . M o nety .
D ukat c e s a r s k i .................................. 11 17 11 35
20 franbów ka . . . . . . . 18 90 19 15
100 rubli rosyjsbieh srebrnych 250 - 254 -
100 rubli rosyjskich papierowych 252 50 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 10 117 60

płaca 
190.50 
144.25 
172—  
215.— 
215.— 
298.—

źadaja 
192.5(1 
145.25 
173—  
219—  
219.— 
300.—

96.25 96.45

96.60 97.60

116.60 117.60 

496.— 499—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 9. stycznia 1902.

A . O gólny d łu g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity  dług państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ...............................................99.60
l u ty - s ie r p i e ń ...............................................99.55

Jednolity  d ług państw a w srebrze
styczeń-lipiec .  99.55
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ..............................99.55

99.80
99.75

99.75
99.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
, „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
L isty zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

l i .  D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................  120.25 120 45

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. O b lig acy e  k o le jo w e
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5 8/4 pr. (ostemp.

akcye) ....................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5*/4 p r , ..............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolno od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r...........................

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe)
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
r 5000 zł. 5 pr. . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 ża 40Ó
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r .................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 m arek 4 p r .....................

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony
Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. 

u „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r.................................. .....  . .

r*ęg. oblig. prop. za 100 zł. 4 l/2 pr. 
ii obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°;'0 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 
u „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E .  O b lig acy e  indemnizacyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75
W ęgier za 100 zł. 4 p r ...................93.50

F .  In n e  p u b lic z n e  pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ........................................... 265.75
to ż . reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.75
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.  ....................................93.80
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . .  ............................102.25

120.25 121.25

96.80 97.80

423.05 425—

olejowe).

110— — —

97.65 98.65

97.65 98.65

94.30 95—

96.80 97.80

96— 97.—

117.—

węgierskiej).

_
100.40
147.60
178.50
179.50

95.20
101.40
148.60
179.50
179.50

żądają

94.10
97.90

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr. 93.70
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 97—

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................  87.75 88.25

R enta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r....................    • —•— —,

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 83.— g g .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. —

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom-)-

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4V« pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50  1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
1889 3 pr., n » j i » . p- *

Bukowiński zakł. kred. ziem. los o pi.
los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 
„ „ „ „ los 50 la t 4 '/9_ pr

5 pr.
t f.

60 la t za 200 kor.

95— 95.75
257— 260—
249.75 251—
103.— 104—
94.50 95.50

109.50 110.—
97.75 98.75

90.25 91.25
92— 92.80
93.80 94.30
94— 94.50

99— 99.00

101.40 102—

98.75 99.75
92— 93—
99.10 100.10
99.10 100.10

94.50

266.25
106.75

94.30

103—

4 pr. • ...........................
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

4 pr. los. 41 lat
' ł  77 77 ”  /  i.
, 4 pr. stare . .
„ ,’ ’’ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4 l/j pr. 5P / j  la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 p r....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 euii- 
sya 42 la t za 200 kor. 4^2 pr. 

Banku kr. losy 57‘/9 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40 lh  la t los. 4 pr.

' „ 50 la t los. 4 pr.

I I .  O bU gacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 

200 zł. 6 pr. . . . . . . .
Tow. żegl.par. po Dun Em. r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

o ii u „ „ „ 1887 4 pr.
.. « i, „ „ „ 1888 4 pr.
u I, « „ „ ,, 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
;; ;; n„ :  ^ a a o o r f .  4 Pr.

J .  L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
K akład kred. dla liand. i przein. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta L ubiany 20 zł. . ,
Palffy 40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża anstr. tow. 10 zł. . ,

105.30
110.50

99.75 
99.65

100 .—

99.75

87.80

94.80

105.80
105.80

94.75

106.30
111,
100.75 
100.85 
100:90
100.75

88.40

95.80

106*80
106.60

95.75

Cl 1 1 ■ T I I I a m  j>GHi bankowy i kantor wymiany\A k 9 I 1 llHlBn Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną. 
W w A l l l  ■ W H I w U  pocztą bez doliczenia prowizji.

17.10
395.—
158.—
8 0 . -
7 2 . -
70.—

169.—
49.75

18.10 
3 9 9 . -  
1 6 1 .-  
36.— 
7 8 . -  
77.— 

174.— 
50.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zt. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. GenoLs 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4 l/a pr. —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . —.—

K . A kcy e  banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 263.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2500.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . .  . 666.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .  .  .  487.—
Galic. banku hipot. 200 zł..... 535.—

u „ dla hand. i przein. 200 zł. 355—  
Banku dla krajów  koronnych 200 zł. 422.45

,, Austro-węg. 1400 k...... 1590.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 546.—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245.50
Z iraosteńska banka 100 z ł..... 263.25

płacą źadaja
25.75 26.75
78— 80—

222— 225—
77— 83—

240— 250—

264.50 
2510.—

668 . —

489—
538—
385—
423.45

1600—
548—
246.50 
264.25

L . A k cy e  Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 395.— 400—  

,, „ „ akcye zakład. 200 zł. 300—  305.—
Kolei półn. ces. Ford. 1000 zł. mk. 5460.— 5480.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pier.) 200 zł. ——  —.—

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. .  .  539—  
wsehod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.—
państwowych 200 zł......................... 659—
południowej 200 zł...................................80.50
węg. galic. I. 200 zł....................... 421.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 829.—

541.— 
400—  
660—  

81.50 
423—  
833—

51. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 740.— 750.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885—  890—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 408.— 409.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zL 1433.— 1 44 3 . _
Schodnicy 500 kor....................................  1274.— 1284—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 425—  435.—

N . W  E  K  S
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 5 '/9 pr.
Niemieckie b a n k i ............................
Włoskie b a n k i ..................................
Francuskie b a n k i ............................
Szwajcarskie b a n k i .......................

O.

L  E .
117.221/.
239.20

95.15

117.35
239.40

95.25

117.30 117.60

....................... 94.80

W A L U T Y .
D ukat ce sa rsk i.............................11.32
Austr. węg. 8 guld. złota m oneta ——
2 0 -f ra n k o w k a .........................  19.03
2 0 - m a rk ó w k a .............................23.44
Rosyjski p ó łim peryał.................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.20 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93 80
R u b le ...................................................  2.52»,

94.95

11.86

19.06
23.52

117^35
94—

2.538, 5

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy 
41|2°|o oblig. pożyczki m. Lwowa,4% oblig. pożyczki m. Lwowa.
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Licytacyę*
L. cz. E . 2190/1 (4) (151 8 - 3 )

Dnia 29. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1Y. są
du tutejszego licy tac ja  realności objętych lwh. 
554 619 i 471 ks. gr. gm. kat. W idynów 
z przynabż.Ytościami.

Nieruchomości te oceniono a) realności 
objętą lwh. 554 Widynów na 531 kor. 52 
hal. b) realności objętą lwh. 619 Widynów 
na 259 kor. 92 hal. e) realności objętą lwh. 
471 Widynów na 25.597 kor. 26 hal.

Najniż-za cena niż*) której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 354 kor. 25 hal. ad b 
173 kor. 28 hal. ad c) 17.004 kor. 84 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Śniatyn, dnia 25. grudnia 1901.

L. cz. E . 3146/1 ( 6) (48 2— 2)
Dnia 3 lutego 1902 o godz. 11 przed 

południem w sądz ie  niżej wymienionym w biu
rze Nr. 1, odbędzie się licy tacja  a) realności 
lwh. 787 i b) realności lwh. 789 gm. Miku- 
liczyn, składających się z parć. bud i kilku 
parc. gr. ad b) wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na kwotę 300 kor., 
ad b) na kwotę 1890 kor., przynależności zaś 
ad b) na 2380 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 200  kor., 
a ad b) 2846 kor. 67 hal.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomi ści nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź, w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydai zeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 7. grudnia 1901.

L. ez. E. 99/1 (22) (152 2 - 3 )
N a żądanie c. k. uprz. austr. Zakładu 

kredytowego ziemskiego w Wiedniu, zastą
pionego przez adw. dr. Roińskiego, odbędzie 
się dnia 4. lutego 1902 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r. 13, licytacya majętności Tołmacz. 
whl. 584, tus. ks. gr. dla w. p. objętej wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z bu
dynków mieszkalnych i gospodarskich według 
protokołu opisania i oszacowania z 28. czerwca 
1901 i dni następnych z 9. lipca 1901 i 15. 
października 1901 L. cz. E  99,1 (2i.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależytościami na 
165.895 kor.

Najniższa cena wynosi 110.596 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 2 ! . grudnia 1901.

L. cz. E. 2 i 83/1 (6 ) (  74 1 - 3 )
Dnia 8 . lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Oddz. IV. 
Sądu tutejszego licytacya realności lw h. 92 
w Pławie, na 294 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 147 kor.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym, w biurze Oddz. IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 3 stycznia 1902.

L. cz. E . 1 2 55 '1 (6 ) (195)
Na żądanie Schulema Gellera w M sza

nie dolnej, odbędzie się dnia 16. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, licyta
c ja  1/2 realności whl. 209, ks. gr. gm. Po- 
dobin objętej, na 154 kor. 40 hal. ocenionej.

Najniższa cena wynosi 102 kor. 94 hal., 
i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, prz-jrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
ronzi-ju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej jLśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocn ka do doręczeń, w si-dzibie sąd i 
zamieszkałego.

0  Ic. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mszana dolna, 4. grudnia 1901.

L. cz. E. X III. 2149/1 (5) (189)
N a zadanie c. k. uprzywilejowanego 

gahe. akc. Banku hi pot. we Lwowie do rąk 
Dyrekcyj, odbędzie się dnia 7. lutego 1902 o 
godz. 9 przed południem, w sądz'e niżej wy
mienionym, w biurze N r. 9, w Krakowie ni. 
św. Jana 1. 13 I. piętro, licytacya realności 
pod lk. 447,VIII. w Krakowie położonej. 1 h. 
2H>4 ks. gr. gm. Kraków objętej, Julii No- 
żyńskięj własnej, stanowiącej dw upiątro^y 
dom, położony pod 1. or. 13 przy ul. Berka 
Joselowicza, wraz z przynależnośeiami, skła
dającemi się z kluczy.

Nieruchomi ść, wystawiona na lir?t»cyę, 
jest ocenioną na 48 000 kor., przynależności 
zaś na 7 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 24.003 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8

Takie prawa, w obec których Biniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 2 2 . listopada 1901.

L. ez. E. -749 1 (61 (95)
N a żądanie Romana Prystasza w Cby 

stohorbie odbędzie się dnia 27. lutego 19 2 
o godzinie 10  przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 1 , licytacya a> 
realności whl. 93 gm. Karlików, h) 1/8 czę
ści wbl. 80 gm. Płonna, Piotra Gajdosza i 
tow. własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) ^00 kor., b) 275 kor.

Najniższa cena wynosi a) 600  kor., b) 
183 kor. 33 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przy dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem się 
zatwierdza i odno^zącesię do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg k ita- 
str-ilny, promkoiy ocenienia i t. d )  może 
każdy, maiący chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
nionyrn, w biurze N r. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zglo 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r
minie liry tacy jny no, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami. ne 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 20. grudnia 19)1 .

L. cz. E . 817/1 (10) (200)
Na żądanie E rnestyny Butterteigowej, 

odbędzie się dnia 21. stycznia 1902 o godz 
10 przed południem, w sądzie niż-j wymie
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya a) “poło
wy realności lwh. 89, b) realności lwh. 217, 
c) lwh. 231, d) 229 i e) 260 ks. gr. gm. 
kat. Zakrzówek objętych, Józefa i Zofii Bie
laków własnych, oraz f) połowy realności 
lwh. 62 i g) całej realności lwh 11 5 , ks. 
e r gm. Kobierzyn objętych i h ) realności 
lwh. 275 ks gr. gm. kat. Borek fałęeki obję
tej, t y  hże w łasnych.

“N ieruchom ość, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) 768 kor. 72 hal., b) *89 
kor. 63 h ć . ,  c) 986 kor. 28 ha!., d) 670 
kor. 59 hal., e) 729 kor. 99 h a l ,  f) 1727 
kor. 46 bab, g- 746 kor. 23 hal. i h) 1463 
kor. 17 bal.

Najn ższa oferta wynosi a) 512 kor. 48 
ha l ,  b) i 26 kor. 42 hal. cl 657 kor. 52 
hal d) 447 kor. 6 hal., e) 1153 kor 32 hal. 
f- 1 151 kor. 64 hal , g) 4 J7 kor. 48 hal. i 
h) 975 kor. 44 hal., poniżej tej ceny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

W aruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ość dokumenta (wyciąg taou- 
larny, wyciąg katastralny, prot- koły ocenienia 
i t  d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przęjrzpć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam-j nieruchomości me mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją budź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadanrane 
będą o dalszych wydarzeniach b go postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych Inierudio  
mości z okręgu tut. Sądu, zaś o "tabularne 
zanotowanie, wyznaczenie term inu licytacyj
nego na karcie ciężarów wykazów hipotecz
nych dla wzmiankowanych nieruchomości w 
Kobierzynie i Borku fałęekim, wzywa się c. k. 
Sąd powiatowy w Skawinie, przesyłając mu 
wygotowanie niniejszej uchwały.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 5. grudnia 1901.

„Gazeta Lwowska" Nr. 7 z dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. E . 323/1 .5) (21)2)
N a żądanie Powiatowej Kasy Oszczęd

ności w Kałuszu, zastąpionej przez adw. dr. 
Staneckiego, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1902 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w Oddt. II., licytacya 
realności lwh. 38 i 56, ks. g r gm. kat. Du 
bowica wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość lwh. 38 jest ocenioną na 
2320 kor., a lw h 56 na 250 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 38 kwotę 1546 kor. 66  hal., a co do 
realności lwh. 56 kwotę 166 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie
nionym, w Oddz. N r. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacy * bałaby niedopuszczalną, należv zgł >- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym  inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutki-m  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydażemach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
w e j  jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą t-m uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru
chomości.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II
Wojniłów, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. E. 65 4 1  (5) (203)
Na zadanie C m tralnego Banku kredy

towego w Bursztynie, zastąpionego przez adw. 
dr. R uhrberga, odbędzie się dnia 23. stycznia 
1902 o godz. 10 przed południem, w Sądzie 
niż j wymienionym, w Oddz. II., licytacya 
realneści objętych lwh. I. 152, II. 165 i III. 
196 ks. gr. gm. kat. Dubowiea wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
«a ocenione I. na 130 kor., II. na 90 kor., 
III. na 460 kor.

Najniższa cena wynosi ad I. 86 kor. 66 
bal., ad II. 60 kor., ad III. 306 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzęd >wydi w Sądzie niżej wy
mienionym, w Oddz. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tosu postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie nii-szkają w okręgu sądu nżej  
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczanie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ćężarów  wykazów 
hip ■ re • nych dla wzmiankowanych nieru
ch mości

0  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 13. grudnia 1901.

L. cz. E  86^/01 (3) (204)
Na żądanie Barm-ha Fu*hsa, odb-dzie 

się dnia 23 stycznia 19'>2 o godz 12 w 
południe, w Sądzie niżej wymienionym, w 
Oddz N r II., licy tac ja  r-alności objętej 
lwh. 33* ks. gr. gm. kat. D olha wraz z przy- 
należnośćarai.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 184 1 kor.

Najniższa cena wynosi 122 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem zatwier
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający clięć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio
nym, w Oddz. II.

Tanie prawa, w obec których niniej-za 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruch >m ś ć  me mo- 
g ł\b y  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 15 grudnia l9 ( 'l .
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L. cz. E. 1532/1 (8) (198)

Dnia 29. stycznia 1902 godz. 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 Sądu 
tutejszego, licytacya 1/4 części realności lwli. 
402 ks. gr. gm. Biały Dunajec.

Powyższą, część realności oceniono na 
357 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 238 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżęj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 4. grudnia 1901.

i,, cz. E. 836,1 (3) (118)
Na żądanie Tytusa Bujnowskiego, od

będzie się dnia 13. lutego 1902 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N i. 10 w Piiznie, licytacya realno
ści lwh. 152, ks. gr. gm. Gembiczyna objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 993 kor. 55 hal.

Najniższa cena wynosi 662 kor. 37 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta
bularny, wyciąg kasastralny, protokoły oce
nienia i t. d.j, może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu
rze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. E. 1632/1 (2) (175)
W sądzie niżej wymienionym, biuro 2, 

odbędzie się 24. lutego 1902 o 9 rano licy
tacya 1/4 części realności lwh. 452 gminy  
Leżajsk.

Oena szacunkowa 233 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 155 kor. 67 hal.
Warunki i odnośne dokumenta do przej

rzenia w sądzie, biuro 2 .
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Leżajsk, dnia 21. grudnia 1901.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (1) (206 1 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu 
do majątku Oamilla Muller i Neumanna 
Zitter, współwłaścicieli nieprotokołowanych 
Zakładu instalacyjnego dla wodociągów we 
Lwowie ul. św. Michała 1. 4.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Garfeioa, zaś tym
czasow ym  zawiadowcą masy p. adw. dra Ro
mana Kulczyckiego we Lwowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 17. stycznia 
1902 o godz. I I 1/, przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 13, przedłożyli dokumen 
ty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza
sowego zawiadowcy masy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso
wi z roszcz-niami, ażeby roszczenia swe, cho
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie' 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 14. lutego 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. marca 
1902 o godz. 10 przed południem w sali 
Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

WierzycieM, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wyinie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 4. stycznia 1902.

Konkursa.
L. 782/11. (184 2— 8)

K O N K U R S
Na posadę ekspedyenta III. klasy 4 sto 

puia przy c. k. Urzędzie pocztowym w Trze- 
śnicy 7, ryczałtem 756 kor. na służącego.

Dodania należy wnieść najpóźniej do 20. 
stycznia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 3 . stycznia 1902.

L. 45 (145 3 - 3 )
K O N K U R S .

Magistrat miasta Doliny na pod
stawie uchwały Rady gminnej z dnia 
26. września i 21. grudnia 1901 roz
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
inspektora polioyi miejskiej z terminem 
zgłoszenia do końca stycznia 1902

Płaca roczna 1000 kor. stabiliza- 
oya po roku zadowalniającej służby, 
3 pięciolecia po 50 kor. po 15-letniej 
służbie prawo do emerytury.

Kom petenci wykazać mają nieprze- 
kroczony wiek 35 letni, i posiadanie 
kwaliflkacyi inspektora policyi przepi
sanej rozporządzeniem W y d zia łu  krajo
wego z dnia 20. maja 1898 1. 25.422 
dz. ust. kr. N. 88.

Dolina, dnia 6. stycznia 1902.
B urm istrz.

L. 5398 (90 2— 8)
K O N K U R S  

na posadę Kontrolora rachmistrza przy 
Urzędzie gminnym w Oświęcimie.

Celem obsadzenia posady Kontro
lora rachmistrza przy kasie gminnej 
z płacą roczną 1200 kor. dodatkiem 
aktywalnym rocznie 200 kor. prawem 
do dwóch pięcioleci po 100 kor. i pra
wem do emerytury rozpisuje się kon
kurs z terminem wnoszenia podań w 
przeciągu 3 tygodni od dnia ogłoszenia.

Posada nadaną będzie prowizory
cznie. Stabilizacja nastąpi po roku za
dowalającej służby. Od Kontrolora rach
mistrza wymaga się złożenia Kaucyi 
wysokości 1400 kor.

Obowiązkiem Kontrolora rachmi
strza będzie przedewszystkiem załatwiać 
samoistnie likwidaturą i rachunkowość 
kasy, sporządzać zamknięcia rachunko
we inwentarze i wykazy tak, że kasyer 
tylko strąca czyli poborem i wypłatą 
pieniędzy zajmować się winien.

Potrzebne są świadectwa:
1. znajomość języków krajowych,
2 . O b yw ate lstw a  a u stry a ck ieg o ,
3 . nieskazitelnego charakteru,
4. ukończenia przy naj miej cztero

klasowej szkoły ludowej.
5. egzaminu państwowego z ra 

chunkowości,
6. świadectwo zdrowia. 

Zwierzchność gminna m. Oświęcima.
Oświęcim, dnia 31. grudnia 1901.

L. 10.542 (158 2— 3)
K O N K U R S .

Magistrat miasta Jarosławia rozpi
suje niniejszem  konkurs na posadę dru
giego lekarza miejskiego w Jarosławiu 
z płacą roczną 1000 koron, kwatero- 
wem 300 koron, prawem do dwóch 
pięcioleci po 100 koron. D > obowiązków 
lekarzy miejskich w Ja ro s ław iu  należy 
i zastępstwo weterynarza m iejskiego 
U biegający s ię  o powyższą posadę, któ
ra na jeden rok będzie nadaną prowi
zorycznie, mają wykazać dostateczną 
fizyczną zdolność, prawo obywatelstwa 
austryackiego, dyplom doktora m edy
cyny uprawniający do wykonywania

praktyki lekarskiej, praktykę co naj
mniej dwuletnią w zawodzie lekarskim, 
nieprzekroczony 40 rok życia. 

Podania należy wnosić do Prezy- 
dym Magistratu w terminie do 1. 
marca 1902 

Magistrat król. wol. miasta. 
Jarosław, dnia 9. grudnia 1901.

L. 16 . (185 1 - 3 )
Ogłoszenia konkursu.

Na mocy Rozporządzenia c. k. Minister
stwa Wyznań i Oświaty ogłasza podpisana 
Dyrekcya konkurs na posadę nauczyciela 
technologii mechanicznej i konstrukcyi maszyn 
rolniczych.

Z posadą tą, obsadzić się mającą w cią
gu 2 go półrocza roku szkolnego 1901/2 łą 
czy się płaca 2800 kor. rocznie, dodatek akty- 
walny 600 kor. rocznie, jakoteż prawo uzy
skania z czasem 5 kwinkweniów, pierwsze 
dwa po 40 ’ kor., dalsze 3 po 600 kor. rocznie.

Do 15. latach służby nauczycielskiej 
może nastąpić posunięcie do VIII. rangi, po
łączone z podwyższeniem o dalszych 800 kor.

Podania wystosowane do c. k. Minister 
stwa W yznań i Oświaty przesłać należy na 
ręce Dyrekcyi i zaopatrzyć w curriculum 
vitae, dalej w dowody zawodowego uzdolnie
nia, j’ak niemniej w dowód dokładnej znajo
mości języka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 31. 
stycznia 1902.

Z Dyrekcyi c. k. państwowej 
szkoły przemysłowej- 

Kraków, dnia 8. stycznia 1902.

Wyroki prasowe.
31. 297. [ ! 0.895]

Sm 91 amen ©einer SRajeftat be» ft'uijerg! 
®ag f. f. Sanbeggeridjt SBien afó $ce&.

geriept Ijat auf Stntrag ber 1 f- ©taatgautoalt* 
fdjaft erfannt, bag ber Supalt fblgenber Ŝoft= 
farten: 1. ©erie 1034 SRr. 2, ein SOtabcpeu nor 
einer §erculegftatue in Jccpg ©tellungen barfteL 
lenb unb betitelt: „Devant Hercule" (6. SPoft* 
farten); 2. ©erie SRr. 204, aus 4 ipoftfarten 
bejtepenb, uitte bem SEttel: „Pantaisie", in oier 
©ieuungen eine ®aute bet ber SUtorgentoilette 
barjtehenb; 3. ©erie 1027 „Un dramę au 
Harem“, jepn ipoftfarten entpaltenb, toelcpe mit 
ben Sluffcpriften: „Entree du Harem", „Le 
Paeha“, „Scene d’int-rieur“, „Le galant Ja- 
nissaire“, „8eduction“, „La Trahiśnn", „La 
justiee du Pacha“, „Le chatiinent“, „Secours 
inattendu“, „Le nouveau Pacha11, berfepen finb 
bag 33erbrecpen nad) § 516 ©t. ©. begriinben, 
unb e§ loirb nad) §. 493 ©t. O. bag 93cr* 
bot bet SBeiterberbreitung btefer ^Joftfarten aug* 
gejproepen, unb nad) §. 37 Spr. ®. auf aser= 
nieptung ber borfinolićpen ©jemplare erfannt. 

SEien, am 21. ®ecetnber 1901.

®ag f. t  Sunbeg* alg SPreggericpt in 
©raj Ijat mit bem ©rfenntuiffc nom 20. ®ecem* 
ber 1901, ipr. IV. 52/1, bie SBeiterberbreitung 
ber glugfcprift: „2ln bie beutfcpen SIrbeiter" 
SSerleger: grana Srefcper, SSRopg bei ©ortip. 
®rudf mm Ibolpp 23og?Iraami- Stuttgart, nad) 
§. 305 ©t. ©• berboten.

$)a§ f. f. Sanbeg* alg ^rejjgeridjt ttt 
©raj Ijat mit bent ©rfenntuiffe nom 21. ®e* 
cember 1901, $r. IV. 53/1, bie SBeiterberbrei* 
tung ber niept periobifdjeu ®rucf)ćprift: „®te 
Sulfeier" SSerlagc ber beutfdjbolflicpeu SEurn* 
bereineg „Sapu“ iit ©raj, beutjcpe SBercingbru* 
derei in ©raj, nad) §. 303 ©t. ©• oerboten.

$>a§ f. f. Sanbeg* alg jpreggeridjt tu 
■ r̂ieft pat mit bem ©rfenntniffe oont 21 ®e* 
cember 1901, ipr. IX 171/1, bie SBeiteocr* 
breitung ber 97r 318 ber flcitMjrift: „La
Tribuna" ddo SRom, 16. fcecember 1901 nacb 
§. 05 a ©t. ©. oerboten.

®aS f. f. Jirejg* alg SPreggericpt in 
931iii' uiit be-iit ©rfeuntuifje bont 21. ®e*
cember 1901, ipr 122/1 bie SBetterberbreitutta 
ber 9łt. 124 ber Bettfcprift: „®eutfdjeg ifiolfg* 
tljitm" nom 18. ®eccmber 1901 toegeu beg Srti* 
fefg: „©onberbare ©erndjte" nacij § 63 ©t. 
©. oerboten.

®ag f. t \  Źtreig* alg SPreggeridjt in 
SBriij tjat mit bem ©rfenntnifje bom 21
centber 1901, 93^ 123 1, bie SBeiterberbreD
tnng ber SRr. 145 ber Beitfdjrift: „®eutfcbeg
SgolfSblatt" bom 20. ®ecember 1901 toegen 
ber ©tellen bon „®a jeboĄ berartige' big „be* 
niijjt moeben finb" unb bon „2Bir finb jdiou“ 
big ,,©ott" beg Slrtifetg: „(jur 2luftofung beg 
©ermauenberbaubeg „©djbnerer" nad) §§ 300
unb 305 ©t © berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ^re^gerid)t iit 
$ a r a  ^at mit bem ©rfenntnifje bont 21. ®e* 
cember 1901, $pr. 6 9 1 , bie SBetterberbreitnng 
ber 9tfr. 49 ber Bfitjdjrift: „Srpski Gias“ megeu 
beg SirtifelS. „Izbon11 non „Trebalo je priljeci“ 
big „da su uguseni“, bann megett beź 2lrtifeg: 
„Zivila h vatska Boka“ bon „Ovo je poklic11 
big „ h m lsk a  Boka“ naĄ §. 300 ©i. ©. ber* 
boten.

®ag f. f. 3łT'eiś* alg Jfircjjgeridjt in 
fRagufa tjat mit bem ©rfenntnifje bom 14. 
cember 1901, 12/1, bie SBetteroerbreitung
ber 9lr. 50 ber 3eitfd)rtft: „Dubrovnik“ bom
15. ®ecember 1901 toegen ber Sorrefpobenj 
„SErebinje, 10. 9iooember" nach §. 65 a @t 
@. berboten.

s t .  298. (10.938]
3m  9łamett ©einer JJiajejtdt ueg Iłaiferg!

®ag f. f. Sanbeggeridjt 2Bien alg SPrefj* 
gerid)t pat anf Slntrag ber f. f. ©taatsauloalt* 
jepaft erfannt, ba^ ber gnpalt ber in ber 9łr. 
348 ber periobtfdjen ®rućfjd)rtft: „Dftbenjdje 
3htnbjd)rtu1‘ (2(benb=21uggabe) bom 19. ®eceut* 
ber 1901 anf ©eite 1 entpalienen Sirtifefg mit 
ber Stuffdprift: „gitr bie freie* fatofifdpe Uni* 
berjitdt in ©ufjbnrg", unb jtuar in ben ©tel* 
len bon ,,2llfo japD bei" big ©aljburg biencn" 
unb bon „2llfo bag" big „Iftom!" bag Slergepen 
nacp j .  303 ©t. ©., begriinbc, unb eg toirb
nacp §. 498 ©t. ip. 0 .  bag SSerbot ber 3Bei*
teroerbrettung biejet ®rndfflprift auggefptodjeu, 
bie bon ber f. f. ©taatgantoaltfcpaft berfiigte
33efd)lagnaljme nad) §. 489 ©t. 5$. 0 .  beftatigt 
unb gentd§ nadp §. 37 $ r . ®. anf bie 93cr»
nidjtung ber faifierten ©jemplare erfannt.

2Bien, ant 23. ®ecembtr 1901.

Sm 9Iamen ©einer SUJajeftdt beg flaiferg! 
®ag f. f. Sanbeggericpt 2Bien alg iBre|» 

geriept pat anf Slntrag ber f. f. ©taatganmalt* 
]cpaft erfannt, baj) ber 3npalt beg in ber 9tr. 
16 ber periobijdjeti ®rud)cprift: „9lene SGBiener 
iRnnbfcpau'' bom 20. ®ccember 1901, I. Sapr* 
gang, auf ©eite 1 beginnenben Slrtifelg mit ber 
Sluffdirtft: „®er ©taatgftreicp in ©iept: 1. in 
ber ©tcCtc auf ©eite 4 bon „HUancper fĄuftige" 
big „Sumpereten"; 2. anf berjelben ©eite in ber 
©telle bon „®ie IBejirfgpanptlente" big „ein* 
facp niebergejabelt", unb jioar ad 1. bag 93er* 
gepen nacp §. 300 ©t. ©. unb ad 2. bag 9}er- 
gepen gegen bie ©icperpeit ber @pre nadt §. 
488 ©t. @. (21rt. V. beg ©cfefeeg bom 17. 
5)ecember 1862, 9Ł ®. 931. 9 r̂. 8 ex 1868)’ 
begruttbe, uttb eg ftirb nadp §. 493 ©t.
0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbrettung btefer 
®rucffcprift anggefprocpen, bie bon ber i  f. 
©taatgantoaltfcpaft oerfiigte 93e|cplagnapme nacp 
§. 489 ©t. 93. 0 .  beftatigt unb gemafj §. 37 
$r. @. auf bie a3eruicptung ber faifierten 
Śjemplare erfannt.

ffiien, am 23. ®ecember 1901.

Sm 9lamen ©einer HJłajeftat beg ^aifeeg: 
®ag f. f. Sanbeggericpt SBien alg ijirefp 

geridpt pat auf Slntrag ber f. f. ©taatgamoalt* 
fepaft erfannt, bafj ber Snpalt ber ipoftfarte, 
eine grauenperjon unb cinen ©cptoan barftel* 
lenb, bag aŚergcpen nacp §. 516 ©t. ©. be* 
griinbe, unb eg toirb nacp §. 493 ©t. ip. 0 .  
bag SSerbot ber SSeiteroerbreitung biefer SDrucf* 
fcprift auggefprocpen, unb nacp §. 37 «pr. ®. 
auf bie SSecnicptung ber oorfinbliipen ©jcmpla* 
re erfannt.

SBien, am 21. ®ecember 1901.

®ag f. f. Sanbeg alg jPre^gericpt itt
Saibad) pat mit bem ©rfenntniffe bom 21. 
®ecembcr 1901, ipr. VI 35/1 bie SSeiter*
berbreituttg ber 9lr. 289 ber in Baibacp erfcpei*
nenbett periobtfcpen, ®rncffcprift: „Slovenski 
Narod“ bont 16. ®ecetnber 1901 nad) SS 300 
unb 488 @t. ©. unb 9Irt. V beg ©efeheg oont 
17. ®ecember 1862, 8t. ©.331. s«r. 8 e i 1863, 
berboten.

2)ag f. f. Sanbeg* alg 5Pre6gericpt in
SAieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 22. ®e* 
cember 1901, $ r . IX. 172 1, bie 9Beiterberbrei* 
titug ber 9ir. 1200 ber B fhfcprift: „Avanti!“ 
bom 19. SDecember 1901 toegen beg jEelegratu* 
rneg: -II ffrande assassino11 na* 88. 496 
unb 494 a ©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprepgericpt tu 
JAieft pat mit bem ©rfenntniffe bom 24. ®e* 
cember 1901, i$r. 1X 174,1 , bie SBeiterberbrei* 
tung ber SRt. 352 ber Beitfcprtft: „La Tribu- 
naJ ddo. iRotn, 20. ®ecember 1901 tiad) § 63 
@t. @. berboten.

®ag f. f. @ve& alg Sgreggericpt in 
Dlooigno pat mit bem ©rfenntniffe oont 24. 
SDecember 1901, SPr. V. 44/1, bie SBeitcrber* 
breitung ber 9ir. 26 ber ścitfcprift: „II Ris- 
veglio“ — „Le Reveil“, ©enf, bom 21. ® c* 
cember 1901 ttadp §. 65 a, b, c, @t. ®. oer* 
boten.



f. f DfierlanMgeriĄt in %nn§brucf 
l)at mit bem ffirfenntniffe bom 18. ^cembcr 
1901, D 48/1- bie SBeiterberbreitung ber 9fr. 
286 ber geitjdjrift: „Stroler Sogblatt" bom 
12 ®ecember 1901 toegen be$ SlrHtelS: Ir$mt= 
bert Solaillone" bon „SSitI mon bie Irfcten" bis 
„gtgen bejjereS SBijjen" unb bon’„2Bk man’3 
uetin aud)“ oi§ „muj) et-blid) fali en “ nad) 300 
©t. © berboten.

®aS f. f. Jtrcis* ol§ jprejjgeridjt in 
3tobereto tjat mit bem (Srfemttuifje bom 24. 
®ecember 1901, jBr. 6/1, bie SCBcit-rberbrei- 
tung ber iftr. 148 ber ^eitjdjnjt: „Goiriere 
de Leno" bom 23. ®ecember 1901, toegen be3 
SlriifelS: „L’inno di Garibaldi in Polizia" noĄ 
§§. 300 u. 305 ©t. ©. berboten.

35o3 f. f. ffreió- al3 ijkefjgeridjt 'in 
ibnij; £)at mit bem ©rfenr.tniffe bom 23. 
cember 1901, 3̂r. 125/1, bie SBetterberbreitmtg 
ber 9łt 51 ber Sjeetiditift: „Sbntolauer 93ote" 
bom 21. ®erenrber 1901 megen ber ©telle bon 
„babei barj“ bi3 „Śto motau, ®eut|clje“ be$ SlrtO 
felS: ,, STnfgelaSt" nad) §. 300 ©t. @ ber* 
boten.

Kuratele.
L. cz. F. I. 122/1 (2) (10.810 2— 3)

O k. Sąd powiatowy Sekcya II. oddział 
L we Lwowie zawiadamia że Anna Stopezyń- 
ska z Jaryczowa nowego uznana, niewłasno- 
wolną z powodu choroby umysłowej. Kurato
rem Bartek Kopczak w Jaryczowie nowym. 

Lwów. dnia 28. października 1901.

L. cz. P. 112/1 (9) (10.773 2 - 3 )
Hersch Aoend z Niemirowa uznany 

umybłowo chorym. Kuratorem ustanowiony 
Schulim Waehs z Niemirowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. P. 101/1 (4) (10.793 2— 3)
Krystyna Sorańska z Mochnatego zosta

ła uznany marnotrawną, kuratorem tejże 
m anowany Mikołaj Sorański tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borynia, dnia 3. października 1901.

L. cz. P 163/1 (4) (10.798 2 - 3 )
Marya z Dedeluków Winniczuk z Bali- 

niee uznana marnotrawczy nią.
Kurator Wasyl Ołeksiuk Nykoły z Ba- 

liniec.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoźdzrec, dnia 6. października 1901.

L. cz. L. 8/1 (4) (10.800 2 - 8 )
Andrzej Uiszulak z Oeniowa został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta
nowiono Tymka Standreta z Oeniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 29. października 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 2193/1 (10.834 2— 3j

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza,, że w roku 1902 ogłaszane be 
dą wpisy do rejestru handlowego w czasopi
smach „Oentralblatt fur die Eini -agungen in 
das Handelsregister", „Gazeta Lwowska" i 
„Przegląd prawa i administracyi", wpisy zaś 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go
spodarczych tylko w Gazecie Lwowskiej.

O. k. Sąd krajowy jako bandlowy, 
Oddział IV.

Lwów, duia 21. grudnia 1901.

ez. Praes. 3211 33/1 (10.663 2— 3,
^ 0. k. Sąd obwodowy w Wadowicach
ogłaszać będzie w roku 1902 wpisy uskute
cznione w rejestrze dla spółek zarobkowych i 
gospodai czych w dzienniku urzędowym Ga
zety Lwowskiej, zaś wpisy uskutecznione w 
rejestrze handlowym w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej, oraz w dzienniku „Central- 
blatt fur die Eintragungen in das Handels
register".

Wadowice, 16. grudnia 1901.

L. cz. Firm. 313/1 (10.730 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1902 wpi
sy do rejestrów handlowych w czasopismach 
„Gazeta Lwowska", „Oentralblatt fur die 
Eintragungen in das Handelsregister"  ̂ i w 
„Przeglądzie prawa i administracyi", zaś wpi
sy do rejestra spółek gospodarczych i zarobko
wych w czasopismach „Gazeta Lwowska" i 
w „Przeglądzie prawa i administracyi".

Złoczów, dnia 16. grudnia 1901

L. cz. Firm. 166/98 (165 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku wiadomo czyni, że w roku 1902 bę
dzie ogłaszać wszelkie wpisy w rejestrze han
dlowym w piśmie „Oeutralblatt fur die Ein
tragungen in das Handelsregister" w „Ga
zecie Lwowskiej" i w „Przeglądzie prawa i 
administracyi", wpisy zaś w rejestrze stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych prze
ważnie li w „Gazecie Lwowskiej".

Sanok, 5. stycznia 1902.

L. cz. Firm. 170/1 (Stow. I. 236)
(10.701 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Jaśle poleca wpisane do rejestru dla Sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 
firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Kołaczy
cach Stowarzjszenie zarejestrowane z nieo
graniczoną" iż to Towarzystwo na podstawie 
uchwały dnia 17. lutego 1901 na walnem 
zgromadzeniu członków powziętej rozwiązanem 
zostało.

Wierzyciele tego stowarzyszenia zostają 
zawezwani, aby się z swymi pretensyami do 
członków Dyrekcyi Leiba Teitelbauma i Moj
żesza Teitelbauma zgłosili.

Jasło, dnia 19. października 1901.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0. I. 3/2 (180 2 - 3 )

Przeciw Schulimowi Akselrad którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatów- go w Żurawnie 
przez Gadaliego Lempert pozew o uznanie 
kontraktu najmu za rozwiązany i zapłacenie 
kwoty 160 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 7. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Suhulima Aksel- 
rada ustanawia się Pana c. k. notaryusza Ja
na Ludkiewicza w Żurawnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sehu- 
lima AFselrada w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

,0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żurawno, dnia 2. stycznia 1902.

L. cz. A. 304/1. i 10-778. 2~ 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sc-atynie, po

daje do wiadomości, iż dnia 30. marca 1897 
zmarła Marya Achłemijczukowa w Husowie 
z pozostawieniem rozporządzenia ostatniej woli, 
którym ustanowiła dziedzicami dzieci Wasyla 
i Martę Acnłemijczuków, z których Marta 
Achłeraijczuk umarła, a przez głowę jej jest 
powołany do spadku jej ojciec Ołeksa Ackłe- 
mijczuk Jurkc Sąd nie znając pobytu Ołeksy 
Achłemijczuka, wzywa go, ażeby w przeciągu 
roku jednego, licząc od dnia poniż wyrażone
go, zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek byłby przeprowadzony 
z dziedzicami zgłaszającym1 się i z kuratorem 
Tanazym Mełnyezukiem dla mego ustanowio
nym.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Sniatyn, dnia 4. grudnia 1901.

dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy
jęta, lub jeżeliby s;ę nikt nie oświadczył dzie
dzicem cały spadek zostałby Skarbowi Pań
stwa jako bezdziedziczny wydanym.

0. k. Sąd powiatowy, S. 1. Oddział VI.
Lwów, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. IV. 81/91 (24) (10.797 2 - 3 )
Dnia 23. listopada 1888 zmarła w Ku- 

łaczkowcacb. bez ostatniej woli rozporządzenia 
Julianna z Wasylewskich Tarnowiecka.

Ponieważ miejsce pobytu jej spadkobier
czyń Michaliny Krzemińskiej lub Krzywińskiej 
i Maryi Gurowskiej nie jest wiadomem, wzy
wa się je, ażeby w przeciągu roku w sądzie 
tutejszym się zgłosiły i do spadku się oświad
czyły, gdyż inaczej spadek ze zgłoszonymi 
spadkobiercami i ich kuratorem Maryanem 
Nowickim przeprowadzi się.

0. k. sąd powiatowy, Oddział 7II. 
Gwoździee, dnia 7. listopada 1901.

L. cz. A. 228/1 (7) _ (10.825 2 - 3 )
Stefana Hryńko, z miejsca pobytu i ży

cia niewiadomego, zawiadamia się, że brat 
jego Jan Hryńko z Dobrej, tamże dnia 15. 
maja 1899 bez pozostawienia ostatniej woli 
zmarł. Oelem wniesienia oświadczenia do spa
dku, wzywa się tegoż, ażeby do roku tym 
pewniej w tutejszym Sądzie się zgłosił i swe 
oświadczenie do spadku po śp. Janie Hyńku 
wniósł, gayż w przeciwnym razie spadek ze 
zgłaszającemu się spadkobiercami i ustanowio
nym dla niego kuratorem Michałem Hryń- 
kiem, przeprowadzonym zostanie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział >- 
Bircza, dnia 2. września 1901.

L. cz. A 460/00 (6) (10.775 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rawie, podaje 

do wiadomości, że Wojciech Mrozowski zmarł 
w Sotylic-zu dnia 17. sierpnia 1900 z pozosta
wieniem testamentu z niewiadomej daty, w któ
rym żonę swą Elżbietę Mrozowską ustauowił 
dziedziczką, a córkę Emilię 1 o, Myszczyszyn 
2 o. Górską, wykluczył o !  dziedziczenia, nie 
pozostawiając jej nawet części obowiązkowej.

Gdy Emilii 1 o. Myszczyszyn 2 o. Gór
skiej przysługują prawa do spadku z ustawy, 
a miejsce jej pobytu nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, by w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiła się w podpisa
nym Sądzie i wniesła oświadczenie do spadku, 
gdyż w prreciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dla niej 
kuratorem Janem Słowickim z Politycza.

O. k. Sąd powiatowj Oddział IV.
Kawa, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. A. 302/99 (15) (10.772 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w hadwórnej, po

daje do wiadomości, że dnia 9. czerwca 1869 
zmarł w Nadwórnej bez pozostawienia rozpo
rządzenia ostatniej woli Zallel GlaubLardt. 
Gdy dziedzice nie są wiadomi, wzywa się 
wszystkich, którzyby rościli prawa do tego 
spadku, by w przeciągu roku, licząc od dnia 
wydania tego edyktu, złożyli oświadczenie do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu, zostanie przewód spadkowy prze
prowadzony tylko z tymi, którzy wniosą 
oświadczeuie i wykażą tytuł dziedziczenia.

Gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
zostanie spadek wydany c. k. Skarbov,i Pań
stwa, jako dobro bezdziedziczne. Kuratorem 
spadku ustanowiono Maksymiliana Finkelstei- 
ua z Nadwórnej.

Nadwórna, dnia 30. października 1901.

L. cz. A VI. 367/1 (3) (10.706 2— 3)
Podpisany Sąd powiatowy podaje do 

wiadomości iż dnia 13. sierpnia 1901 zmarła 
w Fołomyi śp. Helena z Kochów lo  v. Brif- 
fen 2o v Kozłowska pozostawiwszy w spadku 
kilka tysięcy koron.

Sąd ten niemaiąc wiadomości czy i któ
re osoby mają z ustawy do jej spadku prawo, 
wzywa się wszystkich, którzyby z jakiegobądź 
tytułu prawnego rościli sobie prawo do tego 
spadku, by w przeciągu jednego roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu zgłosili 
się tu z prawami swcimi i wykazując swe 
prawo dziedziczenia, wnieśli dotyczące oświad
czenie,^ w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego tymczasem adwokat dr. Dawid 
Józef Hescheles ze Lwowa ustanowionym 
został kuratorem, przeprowadzonym były 
z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą 
Big dziedzicem i tytuł swego prawa dzie

L. ez. A. 181/00 (11) (10.824 2— S)
Michała Horbów, z miejsca pobytu i ży

cia niewiadomego, zawiadamia się, że dla nie
go kuratora w osobie Wasyla Horbów z Le- 
szczawy dolnej ustanowiono i zarazem wzywa 
go się, ażeby w tutejszym Sądzie się zgłosił, 
lub swego zastępcę zamianował, gdyz w prze
ciwnym razie Wasyl Horbów go w sprawie 
spadkowej po ś. p. Mikoiaju Horbów, aż do 
jego zgłoszenia się zastępywać będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddzr ł L 
Eircza, dnia 30. listopada 1902.

L. cz. A. 872/1 (5) (10.796 2 - 3 )
Wzywa się niewiadomą z miejsca po

bytu Zofię Stefaniuk by w przeciągu jednego 
roku od daty edyktu do spadku po Iwanie 
Stefaniuk zmarłym 18. lutego 1901 r. w Da
wid kowcach się os'wiadezyła lub w tym celu 
pełnomocnika ustanowiła w przeciwnym razie 
spadek przez kuratora Ilka Łysycia przyjętym 
i w Sądzie przechowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ozortków, dnia 9. października 1901.

L. cz. Ne. I. 1266/99 (10.795 2 - 3 )
Nieobecnej Katarzynie Kowalskiej z Na- 

hujowic ma być doręczoną uchwała tabularna 
z 26. czerwca 1901 1 Nc. I. 1266/01, którą 
dozwolono na sprostowanie parc. gr. 5908 
w Nahnjuwicach.

Ustanowiony dla powyższej kurator 
adwokat Dr. Zeilcr będzie ją zastępował 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Drohobycz, dnia 21. września 1901.

L. cz. A. 95'O O 'P.'55,00^(9) (10.854 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w'"'Kopyczyńcaeh 

Oddział IV. podaje d - wiadomości^ ■/p_Rwęl 
Hrankowski zmarł dnia 10. września 1899 
w Kluwińcach i pozostawił pisemne ostatniej 
woli rozporządzenie z daty Kluwińce 29. 
sierpnia 1899.

Uchwałą ‘-egoż sądu z dnia 15. kwietnia 
1900 1. cz. A. 95,00 P. 55/00 (1) uznano 
powyższe rozporządzenie ostatniej woli ś. p. 
Pawła Hrankowskiego za kodycyl i wdrożono 
postępowanie spadkowe na podstawie ustawy.

Pomiędzy innymi powołani są do spad
ku jako dziedzice ustawniczy Ma 7 a zam. 
Bilska i Michał Hrankowski córka i syn ś. p. 
Pawła Hrankowskiego.

Gdy miejsce pobytu tych oboje nie jest 
znanem wzywa się ich, ażeby w przeciągu 
roku od daty tego edyktu zgłosili się w są
dzie wyżej powołanym i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż wrazie przeciwnym zostanie 
przewód spadkowy przeprowadzony ze zgła
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio
nym dla nieobecnych kuratorem Piotrem Mu- 
szyń z Eluwiniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz^ł IV. 
Kopyezyńce, dnia 24. stycznia 1901.

L, cz. A 224/1 (2) (10.774 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatow" w Oświęcimie, wzy

wa nieznanych mu spadkobierców Scheindli 
Slannerowej, dnia 21. sierpnia 1901 w Oświę
cimie zmarłej, aby w przeciągu jednego roku 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego edy
ktu do spadku po Scheindli S^nnerowej przy 
wykazaniu tyłułu dziedziczenia się oświad
czyli, w przeciwnym razie spadek ten z tymi 
■spadkobiercami, którzy się doń oświadczyli 
i tytuł dziedziczenia wykazali, przeprowadzo
nym i w masie ich roszczeń przyznanym im 
będzie, a nieprzyjęta część spadku, lub gdy 
nikt oświadczenia nie wniósł, cały spadek 
jako bezdziedziczny Skarbowi oddany będzie. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Oświęcim, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. A. 555/1 (5) (10.872 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rawie, podaje

do wiadomości, że dnia 1. lipca 1901 zmarł
w Kudzię lubycMej Tymko Kondratowicz, do
którego spadku, powołanym jest z ustawy 
między innymi siostrzeniec spadkowy Maksym 
Żołądek. Gdy miejsce pobytu Maksyma Żo
łądka nie jest podpisanemu Sądowi znanem, 
wzywa się go, by w ciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu, zgłosił się tymże Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszającymi się spadko
biercami i jego kuratorem adwokatem drem 
Adolfem Segalem z Kawy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eawa, dDia 27. listopada 1901.

L. cz. Cg. I. 217/1 ( 1 ) (212 1— 8)
Frzeciw niewiadomej z pobytu pozwa

nej Anny z Dubielów Czabańskiej, wnAsł 
Błażej Dzióbek rolnik w Woli wadowskiej 
przez adw. dra Orlińskiego w Radomyślu 
skargę o uznanie powoda za nabywcę i wła
ściciela 1/4 części realności lwn. 320 gm 
Wola wadowska

Pierwsza audyeneya odbędzie się 8. 
stycznia 1902 przed południem o godzinie 9 
Nr. biura 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie
wiadomej z pobytu Anny z Dubielów Oza- 
bańskięj kuratorem adwokat dr. Alojzy Ma
lawski w Tarnowie będzie ją zastępował, do- 
poKąd się w sądzh nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie ustanowi.

0. k. Sąd obwodewy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. Og. 1 228/1 (1) (213 1— 3)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po

bytu Andrzejowi Majce wniosły nielemie Ka
tarzyna Drozdówna przez opiekuna Mikołaja 
Jak óf a i Julianna z Drozdów Majkowa przez 
adw. Maurycego Alwina w Ropczycach skar
gę o uznanie ojcostwa i legitymacyi przez 
nastąpione małżeństwo.

Phrwsza audyeneya odbędzie się dnia
8 . stycznia 1902 o godz. 10 przed południem 
Nr. biura 14.

S jl stanowiony dla strzeżenia praw nie- 
domego z nrejsca pobytu Andrzeja Majki ku
ratorem Tomasz Majka z Wolicy ługowej bę
dzie go zastępował, dopokąd w sądzie się n i ; 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 30. grudnia 1901.

L. cz. Ow. 1151/1 (1) (10.755)
Przeciw Berłowi Dillerowi, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Markusa Herscha 2 im. Grauera pozew o za
płacenie sumy wekslowej 2000 K. Na podsta
wie pozwu wydano dnia 14. grudnia 1901
1. cz. Ow. 1151/1 (1) nakaz zapłaty

Oclem strzeżenia praw Berła Dillera 
ustanawia się Pana adw. dra Spiedlera w Sam-
V- <>•‘•7 Q

Tenze~jf9 Ł̂i or zajtgpywać bedzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego W z tT n ie '  
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 14. grudnia 190]



10
L. cz. A 581/00 (7) (10.8*5 1— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Podbai<-a' h 
Oddz. III. wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu Bernarda Ottenbrcita i M ałgorzatę nr. 
O ttenb rd t zam. M artini, ażeby w przeciągu 
rokn wnieśli oświadczenie do spadku po ś. p 
Katarzynie Annie 2 im. OttenbrGt zmarłej 
w Bekersdorfle dnia 8 . maja 1900 z pozosta
wieniem ostatniej woli rozporządzenia, w prze
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem  wezwanych L«. 
op> Idem OitHnbreitem przeprowadzonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20. listopada 1901.

L. ez. A 196 l (3) (10.920 1 - 3 )
0. k. Sąd pow atowy w Zborowie wzy

wa nieznanego z mieisea. pobytu Tym ka Ro
manow, ażeby w przeciągu j-d n eg  ■ roku orl 
dnia m ż-j wymienionego oświadezvł się d> 
spadku pozostałego po ś p. F«cyannie Ro 
manów zmarłej >0, stycznia 1901 bez pozo 
st<w ema ostatniej woli rozporządzenia lub 
w tym że samym term inie wymienił sądowi 
swego pełnomocnika, w przeciwnym nowiem 
razie spadek będzie przeprowadzonym z jego 
kuratorem  Dmytrem Doskoczem i ze zgłasza
jącymi się spadkobiercami.

Zborów, dnia 29. listopada 1901.

L. cz A. 828/00 (3) (10.890 1— 3i
O. k. Sąd powiatowy w Kozowm poda 

je  do wiadomości, że Cbema R ga z D bszcza 
zm arła bez rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołany jest Ofeksa Rega 
a gdy miejsce pobytu jego jest nieznanem, wzy
wa się go, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł uświadczenie do sptdku, gdyż w prze
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzonym ze zgłaszaiącymi się spad 
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
adw. dr. Friedem z Kozowy.

Kozowa, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. A. 486/f,0 (6) (10.853 1 -  B)
W  sprawie spadkowej po ś. p. K a n li

nie Czosnowicz, ponieważ miejsce pobytu 
Franciszka Ozosnowieza jest sądowi niewia
dome, przeto ustanawia się dlań kuratora w 
osobie adw. dra F rieda z Kozowy, jego zaś 
samego wzywa się edyktaini, by w przeciągu 
rokn oświadczył się do spadku gdyż w razie 
przeciwnym spadek pertraktowany będzie z 
jego kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Kozowa, dnia 16. lipca 1901.

L. cz. Prez. 22.142 (5 Z /l (181)
0. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 

postanowił w myśl §■ 24 ust. z 18. lutego 
1898 nr. 30 Dz. pp. na wniosek c. k. Na
miestnictwa zamianować na rok 1902 nastę- 
pująch znawców dla ocenienia przedmiotów 
przy wywłaszczeniach na rzecz kolei żela
znych a to :

A) Z zawodu gospodarstwa wiejskiego:
1. Witołda Niezabitowskiego, właściciela 

dóbr w Laszkach małych (pow. Bóbrka),
2. Tadeusza Linka, zarządcę dóhr w Cho- 

dorowie (pow. Chodorów),
3. Tomasza Schweinera, zarządcę dóbr 

państwa Łysieć (pow. Bohorodczany),
4 Karola Gróglera, zarządcę dóbr pań

stwa Sołotwma (pow. Sołotwina),
5. Artura Scbnella, właściciela dóbr 

Stare-Brody (pow . Brody),
6. Józefa KopystyńskUgo, dzierżawcę 

dóbr w Potutorach (pow. Brzeżany),
7. Edwarda Krzyżanowskiego, ajenta 

Towarzystwa asekuracyi krakowskiej i byłego 
dzierżawcę dóbr w Kozowej (pow. Kozowa).

8. Kazimierza Traezewskiego, dzierżawcę 
dóbr w Hinowicach (pow. Brzeżany),

9 Zdzisława Madejskiego, właściciela 
dóbr w Jabłoniey ruskiej (pow. Bircza),

10. Artura Zarębę Cieleckiego, właści
ciela dóbr w Porchuwej (pow. Buczacz),

11. Ignacego Wachowicza, dzierżawcę 
dóbr w Trybucbowcach (pow. Buczacz),

12. Leona Moszyńskiego, przełożonego 
obszaru dworskiego i zarządcę dóbr w Luba
czowie (pow. Lubaczów).

13. Józefa Nowosieleckiego, współwłaści
ciela dóbr w Wojtkowie (pow. Bircza),

14. Sylwestra Hołubowskiego, zarządcę 
dóbr metropolitalnych w Perehińsku (pow. 
Dolina),

15. Edwarda Weissmanna, właściciela 
dóbr w Zawidowicach (pow. Gród-k),

16. Leszka Cień-kiego, zarządcę dóbr 
Okno (pow. Horodenka),

17. Gustawa Strawińskiego, właściciela 
dóbr w Szydłowcu (pow. Husiatyh^ —

l^ D r a J Ł ornelą. Paygą-rt<~ właściciela 
dóhr w Sidorowie (pow. Husiatyn),

19. Henryka Karczew-kiego, właściciela 
dóbr w Morańcaeh (pow. Krakowiec),

20. Romana Ujejskiego, właściciela dóbr 
Pawłowa (pow. Radzieohów),

21. Stanisława Łodyńskiego, właściciela 
dóbr w Nahorcach małych (pow. Kamionką),

22. W sleryana Łysakowskiego, dzierżawcę 
dóbr w Korszowie (pow. Kołomyja),

23. Franciszka Marbesa, zarządcę dóbr 
w Jasionowie górnym (pow. Kossów),

24. Jana Zatorskiego, właściciela dóbr 
w Myszkowie (pow. Baligród),

25 Adama Br. Herocha, właściciela 
dóbr Winniczki (pow. Winniki),

26. Aleksandra Strzeleckiego, właściciela 
dóbr Kukizów (pow. Kulików),

27. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych we Lwo»ie (pow. Lwów),

28. Adolfa Grochowalskiego, oceniciela 
sądowego we-Lwowie (pow Lwów),

29 Andrzeja Broniewskiego, c. k. lustra
tora lasów i dóbr skarbowych we Lwow.e 
(pow. Lwów),

30. Stanisława hr. Stadnickiego, właści
ciela dóbr Krysowiee (pow. Mościska),

31. Rom»n* Kostakiewicza, zarządcę dóbr 
w Maidani- średnim (pow. D -l tyn),

32 Dra Jana W a ewskiego, właściciela 
dóbr w Nosnwie (pow. Podhajce).

33 Edwina Hohendorfa, właściciela dóbr 
w Horożauce (pow. Podhajce),

34. Adolfa Ebenbergera, dzierżawcę dóbr 
w Żurawio? (pow. Przemyśl).

35. Z Izisława Youugę właściciola dóbr 
w L pawicach (pow. Gliniany),

36 Wiktora Kopystyńskiego, dzierżawcę 
dóbr w Knropatnikach ( pow. Birsztyn),

37. W incentego Żelechowskiego, właści
ciela dóbr w Hrehorowie (pow. Rohatyn),

38. Klemema hr. Dzieduszyckiego, w ła
ściciela dobr w Martynowie (pow. Bursztyn),

39. Feliksa Barańskiego, dzierżawcę dóbr 
w Koszarkach (pow. Komarno).

4 1*, Ludwika Bali kiego, właściciela dóbr 
w Wykotach (pow. Sambor).

4 1. Woicbcha Wasilewskiego, właści
ciela dóbr w Siemuszowęj (pow. Sanok),

42. Antoniego O-gleckiego. włuścichla 
dóbr w Krasnem (pow. Grzymałów),

43 S t Dna Moysę Rosoehackiego, wła 
ściciela dóhr w Rudnikach (pow. Zabłotów)

44. Włodzimierza Zagórskiego, właści
ciela dóhr w Dżuro*ie (pow. Zabłotów),

45. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr w S a ^ c z y n ie  (pow. S o k a l) ,

46. Józefa Ozadeka zarządcę dóbr w Tu 
turkowi ach (pow. Sokal),

47. Wacława Fabiańskiego, zarządcę 
dóbr w Potorzyeach (pow Sokal),

48. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr 
w Ubrynowie górnym (pow. Stanisławów),

4 Stanisława Arnipsowicza, właściciela 
dóbr w Bł zwi górn-j (pow. Stara sól)

50. Aleksandra Stojałcwskiego, właści
ciela realności w Stryju,

51. Tadeusza Żuchmanna, zarządcę dóbr 
w Mikulińeaeh (pow. Mikulińce),

52. Dra Ludwika Brudzińskiego, dzier
żawcę dóbr w Woli mazowieckiej (pow. Mi 
knlińce),

53 Rudolfa Neuhausa, właściciela dóbr 
w Zakrzewcach (pow. Tyśmieniea),

54. Franciszka Wojnarowskiego, wła
ściciela dóbr w Boryczówce (powiat Trem
bowla),

55. Franciszka Pawłowicza, rządcę dóbr 
w Podhajczykach justynowskich (pow. Trem
bowla),

56. Maryana Kemplicza, współwłaści
ciela dóbr w Myszkowie (pow. Zaleszczyki),

57. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę 
dób w Iwaniu (pow Zaleszczyki),

58. Franciszka Czarniakowskiego, wła
ściciela dóbr w Klimkowcach (pow. Nowe- 
sioło),

59. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr w Sewerynce (pow Olesko),

6<>. Leona Wikarskiego, właściciela dóbr 
w Krasnosi-lcach (pow. Złoczów),

61. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie (oow. Żółkiew),

62. Stanisława Pawlikowskiego, w łaści
ciela dóbr w Bereźnicy królewskiej powiat 
Żydaczów).

63. Tadeusza Rosinkiewieza, przełożone
go obszaru dworskiego w Szczytowcach (pow. 
Zaleszczyki).

B) Z zawodu leśnictwa:
1. Rudolfa Prevosta leśniczego w Ba- 

bińcach ad Krzywcze (pow. Mielnica),
2. Jana Kosinę, c. k. zarządcę lasów 

w Starzawie (pow. Ustrzyki),
3. Józpfa Maultza, c. k. zarządcę lasów 

i domen w Mizuniu (pow Dolina),
4. Emanuela Mascheka, emer. nadleśni

czego w W*łdzierzu (pow. Dolina),
5. Konstantego Linderskiego, leśniczego 

w Jaworowie,
6. Stanisława Dąbrowskiego, c. k. za

rządcę lasów w Niebyłowie (pow. Kałusz),
7 Alojzego Swobodę, c. k. zarządcę 

lasów w WYsłowej (pow. Kałusz),
~ 8. Artura Gretschla, leśniczego w Bu

sku (pow. Busk),
9. A dam a Br. Horocha. właściciela dóbr 

w W inniczkach (pow. Winniki),
10. A ntoniego Romańskiego, przełożo

nego obszaru dw orskiego w  W innikach  (pow. 
W innki),

11. Andrzeja Broniewskiego, c. k. lustra
tora lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

12. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników 
prywatnych we Lwowie,

13.  Floryana Stormkego, leśnika i w ła
ściciela dóbr w Lipowcach (pow. Gliniany),

14. Karola Bardika, nadleśniczego w Du- 
szatynie (pow. Sanok)

15. Bronisława Rozwadowskiego, w ła
ściciela dóbr w Turówce (pow. Skałat),

16 Antoniego OichUrza, zarządcę dóbr 
w Spasie (pow. Stary Sambor),

17. Stanisława Chrzanowskiego, gospo
darza lasowego w Łoszniowie (powiat Trem 
bowla),

18 Aleksandra Błażyńskiego, nadleśni
czego lasów miejskich w Trembowli,

19. Tadeusza Rosińkiewicza, przełożone
go obszaru dworskiego w Szczytowcach (pow. 
Zaleszczyki).

2 0 . W ładysława Prytyka, właściciela 
realności w Zbarażu,

C) Z zawodu budownictwa:
1 . M ichała Wiszniewkiego, budownicze

go w Brzeżanach,
2. Stanisława Rutkowskiego, budowni

czego w Jarosławiu,
3. Ju liana Cybulskiego, budowniczego 

we Lwowie,
4. Adolfa Kuch na, architektę i budowni

czego we Lwowie,
5. Ludwika Ramułka, budowniczego we 

Lwowie,
6 . Zygm unta Kędzierskiego, radcę bu

downictwa, autor, inżyniera cywilnego we 
Lwowie,

7. W incentego Rawskiego, autor, archi
tektę we Lwowie,

8 . Juliusza Reinigera architektę i autor, 
inżyniera w Przemyślu,

9. W ładysława Jaworskiego, budowni
czego w Przemyślu,

10. Stanisława Grzegorzewskiego, autor, 
inżyniera w Borszczowie,

11- Józefa Ullm anna, inżyniera W y
działu powiatowego w Stryju,

12. Józefa Jaegerm anna, autor, inży
niera cyw. w Stanisławowie,

3 Karola Negrusza, budowniczego miej
skiego w Samborze,

14 Jana Zakrzewskiego, budowniczego 
miejskiego w Tarnopolu.

15. Romualda Winiarskiego, budowni
czego miejskiego w Trembowli.

D) Z zawodu fabrykantów:
1 . Lubina Biskupskiego, właściciela fa

bryki narzędzi rolniczych w Kołomyi.
2. Franciszka Wincenza, byłego w łaści

ciela destylarni nafty w Sopowie (powiat Ko
łomyja),

3.  Józefa Baczewskiego, właściciela fa
bryki we Lwowie,

4. Zygm unta Rogenstreifa, właściciela 
dóbr i przemysłowca w Stanisławowie.

E) Z zawodu górnictw a:
1 . Leona Syroczyńskiego profesora c. k. 

szkoły politechnicznej we Lwowie,
2. Józefa Wycsyńskiego, inżyniera gór

niczego w Truskawcu (pow. Drohobycz),
3. Apolinarego L ’ E tan ch e ’a, inspektora 

kopalń w Borysławiu (pow. Drohobycz),
Lwów, dnia 31. grudnia 1901.

L. ez. E . 1353/1 (2) (10.906)
Salamonowi Lautraannowi w egzeku

cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
powiatowym w Sołotwinie przeciw spadko
biercom b. p. A braham a Lautm ana o 1000 
kor. ma być doręczoną ucbwała z dnia 27. 
listopada 1901 1. cz. E . 1353/1 ( 1), którą 
dozwolono egzekucyi za pomocą przymusowe
go ustanowienia praw a zastawu przez zaiota- 
bulowanie prawa zastawu na całą realność 
Iwh. 354 ks. gr. gm. Sołotwina i 14/21 re 
alności lwb. 826 ks. gr. gin. Porohy.

Ponieważ niewiadomo gdzie Salamon 
Lautm ann przebywa, ustanaw ia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie

p. Józefa Friedm anna c. k. nota^yusza w So
łotwinie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala
mona L autm anna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiannje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sołotwina, dnia 27. listopada 1901.

L. cz. Ow. 1137 1 (1) ’ (10.753)
Pizeciw  Berlowi Dillerowi którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Samborze przez 
Mojżesza Koniga kupca w Samborze pozew 
o zapłacenie sumy wekslowej 300 kor. i 30" kor.

N a podstawie pozwu wydano dnia 16. 
grudnia 1901 1. cz. Ow. 1137/1 (1) nakaz za
płaty.

Oelein strzeżeń a praw Berła Dillera 
ustanawia się Pana Dr. Aleksandrowicza adw. 
w Samborze kuratorem.

Tenże ku.ator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd obwodowy, Oddział II 
Sambor, dnia 16. grudnia 1901.

L. ez. Ow. 1180/1 (1) (10.790)
Przeciw Mechlowi Teitelbanin, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sambo
rze przez Filipa Fnisterbuscha pozew o za
płacenie sumy wekslowej 294 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 18. 
grudnia 1901 1. cz. Cw. 1180/1 (1) nakaz 
zapłaty.

Oelein strzeżenia praw M echla Teitel- 
bauma ustanawia się Pana adw. Dr. Budzy- 
nowskiego w Samborze kuratorem.

T^nże kurator zastępywać będzie po
rwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi luń pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sambor, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz Ow. 684/1 (1) (10.842)
Przeciw niewiadomemu z miejsca poby

tu Gabryelowi Mendlowi 2 im. Eisenowi, któ
rego miej-me pobytu jest nieznane, wniesio
nym  zo-tał do c. k. sądu obwodowego w N o
wym Sączu przez Izraela Herbacha pozew o 
260 kor. 50 hal.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Gabryela M endla Eisena 
ustanawia się p. adw. dr.j Maurycego Kórńla 
w Nowym Sączu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. Ow. 1758/1 ( 1) (10.912)
Przeciw Mendlowi Steinowi z Tucho

wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k sądu obwo
dowego w Tarnowie przez Benjam ina Neu- 
gassera z Tarnowa pozew o zapłatę sumy 
wekslowej 300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty z 24. grudnia 1901 Cw. 1758/1 (1).

Celem strzeżenia praw Mendla Steina 
ustanawia się p. adw. dra F inka w Tarnowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mendla 
Steina w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 24. grudnia 1901.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Banku eskontowego i handlowego w Jaśle odbędzie się dnia 26. stycznia 1902 
o godzinie 6-tej wieczór we własnym lokalu, na które się wszystkich do 

głosowania uprawnionych P. T. członków uprzejmie zaprasza.

Porządek dzienny:
1 . Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1901.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi.
3. W ybór Dyrektora.
4. W ybór 3 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski co do rozdziału czystego zysku.
6 . Inne wnioski członków.

Jasło, dnia 9. stycznia 1902.
W o lf  B r a n d s ta t t e r  dyrektor. L e ib  E m m e r  prezes



D ro b n e  o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l ‘/t esrtn. tłustym 

netiiem 2 centy.

K n r s  s o c y o l o g i i  d l i*  P « ń  2 razy  tygo- 
■ dniowo dr. F e licy a  Nossig, ul. A ntoniego Ma
łeckiego 1. i  (od godz. 5-tej popołudniu).

s e r c  I l t o S c l w y c t i  polecam y M aryę Pa- 
w likowską, wdowę z czworgiem  dzieci, przy 

11. Z am arstynow skiej 45 zam ieszkałą.

100 najpiękniejszych kart
2 w idokami, sortym ent zł. 2'50, 500 rzadk ich  m arek 
^ g ra n ic z n y c h  sortym ent zł. 2 '50 A. D. Muller, Bu

dapeszt Eotvos u 24.

f i e d a l  Z lo ty  — H o rs  C o n c o u rs

ASTHM A i KATARY!
L eczą  się  przez użycie

C y g a r e t e k  i P r o s z l i t t

ESPie
00SZH0SC 

KASZEL, ZAKATARZENIE, REWRALCIE
F u m lg a t o r  p i e r s i o w y  T 3SPIG  d o  n a k a d z a n i a ! 

j e s t  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  i  
s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .  v_

C y g a r e t k i  E S P I C a  byiy p ie r w s z e  które przepisy
wano przeciw Astmie i j e d y n e  których rozgłos utrwaliłol 
sześćdziesięcioletnie powoi Izmie. *■

Przyjęte w szpitalach francuskich i 73granicznych i upo
ważniono specyalnie yy Cesarstwie. HossyjsLiem z następującą J 
wzmianką :

( ( R a d a  L e k a r s k a  C e s a r s t w a  b io r ą c  w a  u w a g ą  i 
« C y g a r e tk a  p r z e c i w  A s tm ie  E s p i c ’ a s ą  r z e c z y w i ś c i e !  
« s k u t e c z n e  w  n a p a d a c h  A s t m y ,  u p o w a ż n i a j  
« w p r o w a d z a u i e  t e g o  s p e c y f i k u  d o  R : i 3s y i . »

Rroszek antyasimatyczny E S P I C '0  skt:;:lai;jr.y się z tych |  
samych roślin co cygaretka, zdi-many jest osobom!
delikatnym, którym z  trudnością, przychodzi używanie tychj 
ostatnich.

W l WSZYSTKICH ZNACZNYCH ApTKKAMI FraNCYI 1 ZACHANICA-|

Sprzedaż hurtowo: 2 0 , u l .  S a in t -L a z a r a , w  P a r y ż u .J  
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżi-i

Dyetaryusz
z w yraźnem  czytelnem  wyrobionem pism em  m ogący 
wykazać się ehlubnem i św iadectwam i z prow adzenia 
działów  m anipu lacy jnych  a to D ziennik podawezy 
i K eg istra tn rę  poszukuje pesady p rzy  c. k. S taro- 
stwaeli i innych  c. k. U rzędach. — Z głoszen ia  pod 

lit. A . B. poste restan te  Tarnów.

L. 2071 (91 8 - 8)

Rozpisanie dostawy.

Dla przestrzeni Lwów-Sambor, t 
j. części linii kolejowej Lwów-Sambor- 
Grranica węgierska oddana będzie w 
drodze publicznej lieytaoyi dostawa że
laznych konstrubyi mostowych, jukoteż 
żelazny h poręczy wraz z montowaniem.

Dostawa obejmuje konstrukcje z 
dźwigarów nitowanych i kratowych w 
łącznej wadze 570 tonn, a względnie 
poręcze w łącznej długości 900 m

Rozdanie nastąpi według cen je
dnostkowych za 100 kg , względnie za 
jeden metr bieżący poręczy.

Oferty (wolne od stempla) skła
dać należy najpóźniej do dnia 31. sty
cznia 1902, 12 godziny w południe w 
biurze podpisanego c. k kierownictwa 
b dowy ul. Batorego 12/14, gdzie mo
żna przejrzeć także przepisy dotyczące 
wnoszenia ofert, jakoteż i inne p trze 
bne załączniki i bliższe warunki dostawy.

Lwów, w styczniu 1902.
0. Ir. kierownictwo budowy dla linii 
kolejowej Lw ów -Sam bor - Granica wę

gierska.
(Za przedruk  nie p łac i się).

Ciągnienie już we czwartek1. 
C i ą g n i e n i ©  nieod w< dal 

16. stycznia 1902,
   _____________     i.u ■umruunnT*'' nnrrin  I mm i triu mi

m e
Główna wygrana

koron 40.000 wartości
Losy na ogrzewalnie 

I osy po 1 kor.
p o leca ją : M. Jonasz , K itz i Stoff, M. K larfeld, Korm aim  

i Feigenm ann . Sam uelly  i La.jdau, W iktor Chajes i Spółka, 
Schellenberg  i Syn, Sokal i L ilien , Jakób Stroh.

Dynów, dnia 9. stycznia 1902
Siisclie Abeles prezes.

Kundmachung.
Die geehrten Mitglieder des Soar & Credit Yereines fur Indus rie Gcwerbe 

ód Landwirth chaft, registre Genossenscbaft mit_ besebrankter Haftur% in 
ioźtiów werden zu der Sonntag den 20. Janner 11*0-2 urn 5 Uńr Nacbrnittag 
ót Yereinslocale Nr. 1112 zu Rożnów staHfiudende

III, ordentliche Generalyersammlung
hdflichst eingeladcn.

Tagesordnung:
1. Priifung des Recłinangs Absehlusses fur das Jah r 1901 Genehm igung dessdben 

lÓd E rtheilung des Absolutorium an die Direction.
2. BestimmTmg der Grósse des Beitrages vom Reiugewinue (Duiation) zum Reserve- 

^óde fur das Ja h r  1902.
8 . B^stimmung der Grósse der Entlohnnng der Direetionsmitglieder 1'iir ihre beson- 

fere M lihewaltung, ausser der nach §. 28 der Statutem ihnen zustehenden Besolrlung von 
6 3B1 /3®/0 des im citirten §. 28 der Statuten und nach den dort hestimmten Abziige ver- 
^ibenden Reingewinnes.

4. Beschlussfassung uber die Vertheilung des Reingewinnes.
5. A nderung einiger §. der Statuten.
6 . Neuwahl der Direction.
7. Neuwahl des Aufsichtsrathes.
8 . Etwaige Antriige der Gennossenschafter.

Der Prasident des Yereines J u e l  H e rse b  S clin itzei* .

79 HW IMd i i ,  tlH 1111,'llSl I I , III H M 'I l i1 li i 1 I 'I M

K a d z i d ł o  s o s n o w e  [6]
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieoceni($sę^.własności hygien.ioz.ue, 
poleca, się. przeto szczególnie chorym na piersi. Oczyszcza, i odś nieża 

powietrze, mieszkań w wysokim stopniu.
Flakon 1 K 30 li, rozpylacze od 60 h do 3 K.

J A M  I H M A T O W I C Z
L w ó w ,  ul. Sykstuska 1. %'■ i ul Halicka 1. 11. — Kraków, 

Sukiennice 1. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1 24.

O g ł o s z e n i e ,
Towarzystwo oszczędności i kredytowe w Dynowie zaprasza P. T. 

^łonków na

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się o d b ęd z ie  dnia 27. stycznia 1902 o godzinie ti-tej wieczorem

Porządek dxiemuy:
1. S p ra w o z d a n ie  D y re k c y i  z c z y n n o ś c i  i z a m k n ię c ie  r a c h u n k ó w  za  ro k  1 9 - '1 .
2 Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

czynności i rac bu ko w za rok 1901.
‘ 3 Rozdział zysku za rok 1901.

4. W ybór jednego członka rady nadzorczej w miejsce ustępującego.
5. Wnioski członków.

Na wszystkie
bez wyjątku pisma, codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ó w ,  p a s a ż  H a u s m a n a  9 .
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej

Handel herbaty i kawy 
E D M U N D A  B I E D Ł A

we Lwifwlę, ul. Teatralna 1. 3 dom własny,
poleca

3 3 i o r  n  V3 a  j  o  w c.

*/0 kilo C a n g o ..........................
Souchoug czarna 

y zbiór majowy 
Kayiiow ejflkraa .

„ Melaugo de Lond,
, W psiewki Korbaoiase
,j T£i''-'rrj hs-ś.iciauc 

iayjfze
Opakowanie n ie  lia zy  się.

r .L  1 .6 0  
„ 2,~ 
. 8 .~  
., i.—
, 4 . -

1 .3 0

1 .6 0

poleca najlepsze  gatnnki
K A W Y

o sm aku czystym i arom atycznym , k tó r j  
rozsyła franko opłacone do kaśde] stacy i 

pocztowej, i s/t k ilogr. w woreozku: 
P orlo rieo  . . . . .  zł. I  
Cuba grubo z ia rn ista  
Oeylon zielona . .

p r z e d n i a  . .

„ g rab o sia rn ie ta
perłow a . .

Mooaa arabskt a ®
Jaw a  złots

.9. -  : 's M. — .90
9-50 n - . 9 6

10.— M 1 —
10.40 M 1.04
10.75 rj 1.08
10.75 n 1-08
10.75 » 1.08
10,75 tt 1-08

Zoreówipnia % prowir.eyi wyayła się odw rotną poontą

Tutfe I c  
BihuTkt #

RED A K C Y A
Tygodnika Mód i Powieści

wspaniale illustrowanego pisma dla kobiet
Rozszerzyła objftość pisma — W prow adziła  ważne 

ulepszenia w  dziale mod
dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów kobiecych, także

Kolorowaną planszy mód
oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robót kobiecych

Formę z bibułki
(ilekroć moda przyniesie zasadniczą zmianę w kroju sukien).

Stała rubryka: „Poradnik dla kobiet" obejmie: Informacye z dziedziny hygieny; 
Dział pedagogiczny; Informacye dotyczące pracy dostępnej kobiecie; Dział 
technologii gospodarskiej i przemysłu domowego, wreszcie część kulinarną. 

Dział literacki: B eletrystykę: Sprawozdania krytyczne; Ruch umysłowy; Kwestye 
społeczne; Postęp wiedzy; Kroniki miesięczne i obszerne korespondeneye.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j e

m a Mott i rowi
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

W a ru n k i p r e n u m e r a t y :
w e L w o w ie :

kwartalnie ■ • ^ k°r. hal.
półrocznie 
rocznie

Numera okazowe i prospektu w ysyła gratis Ekspedycya.

6 kor. — hal. 
12 kor. — hal.

w Galicyi z przesy łką: 
kw artalnie . . 3 kor. 60 hal.
półrocznie . . 7 kor. 20 hal.
roczn ie . . . . 14 kor. 40 hal.



W ciąga czterdziestu letniego przeszło istnie- 
nia, TYGODNIK ILLUSTilOW/.NY zazna- 
czyl wyraźnie, czem jest i czerń być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wobmy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły hterackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L IZ Y  
O R Z E S Z K O W E J  p. t

„A nastazya“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alehimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiegu, Górskiego.

W dziale beletystrycznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większa powieść

POPIOŁY,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Oykl nowel GABRYEL! ZAPOLSKIEJ p. t.:
J M J __________________ - - i  1

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na
dal, co mie-giąc bezpłatnie tom -czyli rocznie

tomów PŚNM Sienliiewicgą, hez 
żadnej dogsitety, .gai mt k s ią żk i. 
ani ick przesyłkę,

W roku bieżącym daliśmy między innem: 
„QU0 YADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy
danie tej wspaniałej ąpopet. wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem" damy także 
szereg nowel: „Zórawie“, „Sen", „Muszę wy- 
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów Mterackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
ż a d n e m w y d a n i e m  z b i o r o w e m .

Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien
kiewicza będzie_najzupełaiejszem 76 wszystkich 
ck/tychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Coule vaiu’a

„Ewa zwycięska^.
W dziale paszy i drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomuliekicgo,

W rubryce „Sylwetki galicyjskie", war
szawskie, prowincyonalue i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTKIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu

jące prace: Raw By Gawrońskiego, prof. di\ J. 
HaŁka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Krausbara, Władysła
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato ilustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza! 
P- t. ,,()j ) ROPZ E S I  E4% traktujące o stylu pol
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

” S Z T U C E *  S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownietwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego. Ignacego Chrzanowskiego, Wła
dysława Jabłonowskiego, Józeta Kallenbacha; 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew 
skiego, T Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukeye wszyst
kich wybitniejszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier n<f 
znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie bardzj 
dodatnio na stronę zewnętrzną illustracyi.

W najbliższym czasie pomieścimy szereg

u\jxjiiiij(urx r. n  jlj.hjozł ujra.i u “V U1UW
D Z I W N E  P O W I E Ś C I ,  1

' i
możemy również zapewnie czytelników, ze j

Henryk Sienkiewicz [
O bieca ł dać tygodnikowi naj pierwszą wielką 
sw o ją  p o w ie ść , k tć r e j  a& sya ro z g ry w a ć  Ij 
s ię  b ę d z ie  w e p o ce  N a p o le o ń sk ie j. Ulu- j
straeye do tego utworu wykona

W O J C IE C H  IC R S S A IC ,

c s - -wcfcfcj— kv ;
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez . j 

[ rozszerzenie rubryki : 
J o d k p y ć  i  w y n a l a s k ó  w

z illustracyami. ;
W dziale „Artykuły wstępne" mamy za- i 

i |ew nione wspólpracownictwo Dr. Juliana Oebo- :: 
\ rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńków- ! 
i skiego Adamą* Stanisława Szczutowskiego, Ka- s 
[ zimierzą Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
i "Władysława Rabskiego, Jana Steekicgo, oraz \ 
\ wielu innych publicystów. i!

Niezależnie od kolorowych reprodukeyi, da 
; wanych w tfkście pisma, zamierzamy ofiarowa 
\ wszystkim naszym prenumeratorom jako

| Premium nadzwyczajne
i wspaniałą, a nigdzie dotychczas niewyst&wion 
: korripozvcyę
; K a z i m i e r z a  a ł c m i m o w i ł z a  

i- „ N a d  g r o W ć m  B r ^ a k a ”
i (Jacka Soplicy) 
i a d b a l ią  k o l o r a m i  na grubym welinie,

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisuj 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i "Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po eenie znacznie zniżonej znakomitego dzielą historycznego J. I. KRASZEWSKIEGO p. t.:

P o l s k a  wczas i e  t r zech  ro zb io ró w
( 1 7 7 2 -1 7 9 9 )  (St-U.c2.3r-U m  d o  ł i i s t o r iy i  c lu c lia . 1 C b^casa ju .).

Przedpłatę na „Polskę w czacie trzech rozbiorów** przyjmują razem % przedpłatą na „Tygodnik illuatrowany** wszystkie zuaczulejsze księgarnie 1 kantory pist
D zieło to. o p arte  a a  studyach  źródłow ych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i p lastyczny  obraz jed n e j z najciekaw szych epok dziejowych naszego Kraju, i bogate jes t w szozeg<5 

anegdotyczno-iiistrukeyjne. Będzie ono poprzedzone przedm ową i uzupełn ione objaśnieniam i znakom itego znawcy XVIII, w ieku profesora Szymona Askenazogo, autora „Dwćeh stu lec i11. — Pom nikow a ta  pr» 
K raszew skiego, objętości około 100 arkuszy druku  w form acie w ielkiej S-ki, wyjdzie z drniru w w ydaniu wytwornem , illustrow anera co najm niej 200 scenam i, po rtre tam i w ybitnych osobistości, podobiznam i i t. 
według w spółczesnych sztychów, rysunków , obrazów i dokum entów. — Z ebraniem  dzia łu  illustracy jnego  do „Polski w trzech rozbiorach" zajęła  się jRedakcya TYGODNIKA IL  LUSTROW ANEGO, p rzy  współudz 
swego w spółp racow nika , znanego badacza dziejowego A leksandr* KrausŁam . — "Tom X. „ P o lsk i w  oaaaie trzech  rozb iorów "  w y jd z ie  w  m arcu  r , 1 9 0 2 , a n a stęp n e d w a tom y  u k tż ą  J 
w  c ią g u  roku  1 9 0 2 . — Prenum eratorow ie TYGODNIKA ILLU STR O W A N EG O  mogą nabyw ać całkow ite dzieło J . I. K raszew skiego „Polska w czasie trze  -h rozbiorów11 w 3 tom ach  za

wyjątkowo zmkonsg nonę EJ kor. bsłE oprawy, w  opraw ie 25 k©s% 50 hal.
Cena księgarska tego dzieła wynosić bodzie. 36 a "w oprawie 45 kor.

ZRecŁe łs t o r : D i t ;  W O Ł c F F . ■ W y d a - w c y :  G E B E T H N E R  i  W O L F F .

P r e n u m e r a tę  ze  L w ow a, i  c a łe j  G a lic y i  m B u k o w in ą  p r z y jm u ją :
Główna ekspedycja „Tygodnika Zilustrowanego6* we Lwowie, Pasaż Hausro ana 1. 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

W arunk i p ren n m era ty  „Tygodnika 31!ustrow anego“  ra z tm  z Dodatkiem powieściowym  w a rk u szach  i 12 tom am i Dzieł j te ry y k a  S ienk iew icza:
w e  L w o w i e :  w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:

Fw artaluie............................................... 7 koron 2 0  hal.
Półrrcznie............................................14 koron. 40 bal

Kwartalnie.................................................. 6 koron 80 hal.
Pclrocznie................................................ 13 koron 60 bal
Bocznie 37 koron 30 hal. Rocznie . 23 koron 80 hal.

P ragnący otrzym ać D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z p o rtre tem  Sienkiew icza na okładce) dop łacają  za tom tylko 40 hal., t. j. k w arta ln ie  za 3 tom y I kor. 20 hal., półroel 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytośó tę prosim y n ad sy łać  razem  z prenum eratą. — Pierwszo 36 tomów Sienkiewicza, z la t ub .eg ły ch , mogą nabyw ać nowi p re n u m e r 
rowie za dop łatą  39 kor., w opraw ie 53 kor. 40 h a l. Ozdobne ok ładk i du o p raw ian ia  pó łrocznych  kom pletów „Tygodnika11 m ożna nabyw ać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez p rzesy łk i i  opakow ania.

Kempleo 36 pierwszy eh tomćw H enryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nauczaniem  w 3 ra ta ch  po 13 kor, za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. z ł  tomy w oprnwic 
Num ery okazowe i prospekty wysyła gratis: G łów na Ekspedycy i „T ygod n ik a " we Lwowie, P asaż  H an sm ana  9.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 13. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


